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Przedpłata na „Gaz.%Nar.* wynosi; 


wa Lwowie na prowiucyi 28 granicą 


miesięcznie 1złŁ508t. 2 zł . 
kwartalnie 4z. 50 ot. 634. TRl BOet. 
półrocznie 2 zł. 12 zł. 15 zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Głaz, 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z ozy- 


telni H. Altenherga (dawniaj F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 


sięcznie 85 ct., kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
w i koncertów, doniesie- . 


reklamy dla balów, odez 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


Goutów od wiersza, 


Numer kosztuje 6 ot, 


wychodzi w dwóch 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 
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OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lws- 
e: Administracya Gasety Narodowejigul. Karola 


Ludwika 1. 3; wParyżo: C. Adam Qiborowski 38 rus 


Varenne Paris; we Wiednin: Haasenstein & Vogler 


(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Moase Sei- 
lerstadta 3 — A. Oppelik Grūnergasse 12 — M. Da 
kes Wolizeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stainer 


Frankfnrole: n. M. Haassenstsin & Vogler i G. L 


Daube $ Comp.; w Warszawie : Reichman & Frendier. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajna za jedne- 


szpaltowy wieras drobnym drukiem lub jego miejsos 


et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce $0 ot. 
Giesy pnbllnzneści za wiersz lub jego miejsce 50 4 
Prywatoa korespandencya 8 ot. od wyraru. — 


Karty kersependcacyjno dla drobnych ogłeszeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


które go z dobrej drogi sprowadzić 
usiłują; tudzież, gdy się uda ułożenie 
planu reform z sultanem, ułatwić mu 
praktyczne onych wykozanie. 


Europejscy mężowie stanu doskó 


Przyszła kampania dyplomatyczna 


w Konstantynopolu. 


[tan zgodzi się na projekt — jakoby 7 żadną demonstracyą. Przyrzeczenie 
wspólnie z nim ułoźony -- dopomogą takie dano, a policyjne pozwolenie na 
mocarstwa do finansowej naprawy nabożeństwo żałobne zaraz po niem 
Turcyi; tylko pytanie, jakie będą wa- rastąpiło. Skoro się o sprawie dowie- 
runki tej pomocy. Całość terytoryalna «ial jeneralny gubernator moskiew- 


nale wiedzą, że radykalnie przeobrażać Turcyi pozostaó ma nienaruszona, ale sexi, zażądał zmiany rozporządzenia, 


Lwów d. 16. grudnia. 
Zaraz po wyjeżdzie Nelidowa z 
Wiednia podał Frmabltt, organ gabi- 
netu wiedeńskiego, zarys akcyi, którą 
mocarstwa rozpoczną w Konstantyno- 


niepodobna, że stosunków oryentalnych 
nie moćna ocenrać wedle zapatrywań 
Zachodu, a nadto że lokalne odrębna 
ści rozległąra- peiistwa tmieckiego u- 
względnić nałeży. Ambasadorowie zna- 


polu. Zarys ten niezawodnie autenty- 
czny i na konferencyi Nelidowa z hr. 
Gołuchowskim oparty, opiewa : 

„Kilka dni temu sułtan przyjmo- 
wał ambasadora austryackiego i w roz- 
mowie z nim wskazał na reformy w 
Małej Azyi, któremi traktatowi ber- 
lińskiemu ma się stać zadość i które 
także Armeńczyków zadowolić po- 
winny. Przyrzekł oraz zastanowić się 


jąc doskonale grunt, z którym mają 
do czynienia, zgoła nie zechcą tworzyć 
projektów, niemożliwych do przepro- 
wadzenia w praktyce, 

Nikt nie myśli wymagać od sułta- 
na i Turków, aby swój ustrój pań- 
stwowy, mocą wielowiekowych warun- 
ków rozwinięty, nagle przekształcili 
na ład, zwany na Zachodzie nowocze 
snym. Ale ta odrobina, jaką mocar- 


nad powszechną amnestyą dla are-|stwa zaproponują w interesie Tareyi, 


sztowanych Armeńczyków. Swoją zno- 
wu drogą rozpoczną się niebawem 
w Konstantynopolu, gdzie wrychle 
wszyscy ambasadorowie będą juź obe- 
cni (Nelidow ma dzis przybyć) nara- 
dy, z których wyjść ma projekt reform 
dla całej Turcyt. 

Pochop ku temu dał lord Salisbu- 
ry jeszcze podczas podróży cara. — 
Przedstawiciele mocarstw z pewnością 
wszystko uczynią, aby do skutku 
przyszedł odpowiedni projekt, któryby 
Porcie posłużyć mógł jako substrat do 
postanowień dla dobra ludności mahome: 
tańskiej zarówno jak i chrześcijańskiej. 
Przystępując do tego zadania, amba- 
sadorowie okazują, że Europa zgodnie 
pragnie naprawy stanu rzeczy n8 
Wschodzie; sułtan zaś zapewniając 
ambasadora austryackiego, że reformy 
małoszystyckie na całe państwo roz- 
ciągnięte zostaną, ukazuje, iż uznaje 
konieczność zmian reform administra- 
cyi w całem państwie. Widoki byłyby 
więc pomyślne, ależ znowu trudno za- 
przeczyć, że obustronne dobre zamia- 
ry jeszcze nie dają pełnej szezęśliwe- 
go przebiegu rękojmi. 

Sułtan zdaje się być przeświadczo 
nym, że tak dalej jak dotychczas iśó 
nie może; ale mestety wiadomo, że 


"ilekroć się jakieś pówhe  propozycye 


europejskie, zmisrzające do gruntc- 
wnej zmiany pojawiały, wrogowie re- 
form, których nie brak w otoczeniu suł 
tana ze wszystkich sił pracują powo- 
łując się to na stare tradycye, to na 
rzekome usposobienie mahometan, to 
na inne względy, aby go nastroić prze- 
ciw tym propozycyom. Ale nawet po- 
konawszy te trudności, jeszcze się 
wcale nie będzie u celu. Ulepszenia 
pozostają na papierze, a przeprowa- 
dzenie ich w dalekiem polu. Tak jest 
z reformami armeńskiemi, na. których 
przeprowadzenie sultan wskazywał. 
Po długich rokowaniach przeszło rok 
temu przyjęty został projekt |angiel 
sko-francusko-rosyjski, a jelnak mimo 
to srogich się dopuszczono okropieństw 
na Armeńczykach. Widocznie władze 
miejscowe, czy to dla braku szczerej 
woli, czy dla braku sił nie spełniły 
tago, co do nich należało. 

Nie chcąc zatem poprzestać na ro 
bocie tylko akademicznej, będzie się 
musiało inaczej postępować jak dotych- 
czas. Będzie się musiało znaleść sposo- 
by, aby dać sułtanowi do poznanik, 
że sią tym razam narady nie jeno dla 
archiwów toczyć będą; pojętność suł- 
tana i jego życzenie zaprowadzenia 
znośniejszego ładu, będzie się musia- 
ło podpierać przeciw tym wpływom, 
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powieść współczesna 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


której losy tak blisko Europę obcho- 
dzą i-w której nadto miliony podda 
nych chrześcijan szczególny interes w 
Europie budzą, będzie musiała być w 
praktyce przeprowadzoną, nietylko dla do- 
bra chrześcijan, ale i mahometan. Dosyć 
często bowiem podnoszą się skargi, że 
także ogół mahometan wielce cierpi 
od nadużyć i szkód administracyi, a 
okolicznościowe wybuchy fanatyzmu 
antychrześcijańskiego nikogo nie złu- 
dzą, jakoby te skargi były niesłuszne. 

la panującego tem większy to po- 
wód do uprzejmości dla usiłowań Éu- 
ropy i tem więcej powodów powinni 
mieć rozmaici jego doradcy, utwier- 
dzać go wtym kierunku. Gdy zaś, jak 
wiadomo, na powszechną dobrą chęć 
dla reform w otoczeniu padyszacha li- 
czyć nie można, należałoby w intere- 
sie sprawy żadnej nie pozostawić wątpli- 
wości, że Europa jest stanowczo gdeter- 
mirowaną, wymódz respekt dla słów swo- 
ich. Skoro w przychylnych dla reform 
kołach Konstantynopola poznają, że 
mocarstwa także w tym względzie są 
zgodne, to opór czynny czy bierny ry- 
chło ustanie. 

Leca jeżeli do udania się wspólnej 
akcyi koniecznem jest. aby Europa na 
seryo i z całą stanowczoście, obstawa- 
ia przy przyjęciu I przaprowuizemu 
reform, tak znowu niemniej konie- 
cznem jest, aby Turcy ziszczenie reform 
włatwiono pod wzylędem finansowym, coš- 
my juź raz podnosili. 

Turcya jest finansowo żywotną, ale 
wskutek wstrząśpień ostatnich i w 
skutek niewłaściwości w manipulacyi 
finansowej ucierpiała. Tu trzeba podać 
jej rękę pomocną. Niepodobna żądać 
nowych urządzeń, nie pomyślawszy o 
wynikających stąd kosztach. Skoro 
ład i zaufanie wróci, wtedy się same 
przez się rozemkną wielkie naturalne 
źródła państwa i będzie ono w stanie 
podołać zadaniom, jakie się mu w je- 
go własnym interesie stawia. Bez re- 
gulacyi finansów nie jest możliwą ża- 
dna reforma administracyjna, a bez 
raformy administracyjnej pozostaną 
finanse nadal opłakane. To zaczarowa- 
ne koło należy przerwać, a zdaniem 
naszem będzie to tylko wtedy możli- 
we, jeżeli Europa w jednym i dru- 
gim względzie z całą forsą wystąpi“. 

Na tem konczy organ gabinetu 
wiedeńskiego. Mamy tu właściwie 
podaną tylko metodę, jakiej się mo- 
carstwa w Konstantynopolu z po- 
czątku trzymać będą. Co do treśsi 


ą Turcyę z uwzględnieniem wiaści- 
"ości prowincyonalnych. Jeżeli suł- 


a Torey powiadn tylko, że obejmą 


twem, i dopiero teraz zaczniemy swa- 
wolió; już itą matematyczną muzyką, 
której książę słuchać lubi, nudzić was 
nie potrzebuję. 

Usiadła znowu przy fortepianie i 
grała Spiewny mazurek Chopina, po- 
tem znowu węgierskie tańce Brahmsa; 
teraz grała z pamięci, Bacha z nut, 
których karuki „mały“ Mensigen od- 
wracał. W tym czasie Borkum szep- 
tam prowadził z księżną rozmowę, a 
gdy branina na chwilę grać przostała, 
pożegnał się `% odvzmjł. 


jeżeli nie już przy reformach admini-, $repow oparł się temu, oświadczając, 
stracyjnych, to w punkcie finansowym „ə nie mógłby wziąć na się odpowie- 
mogą sią wyłonić za strony mocarstw ©żialności za krok podobny i zażądał, 
wsśrunki kuratelarne... Czem i jak mo- aby ministerstwo telegraficznie jego 
carstwa zamyślają wymusić „respekt <arządzenie zniosło. Nie stało się to, 
dla słów swoich“, Fremdenblatt niesie natomiast zarekwirowano žandar- 
powiada. Wiadomo zaś, że wszystko, 'veryę, niezawisłą cd policmejstra, aby 
co się tęraz ma począć w Konstanty-,;:zeszkodziła żałobuemu nabożeństwu, 
nopolu, robić się będzie w tem prze- |>tudenci dowiedzieli się o tem i roz- 
konaniu, że chodzi tylko o czasowe; vieśli tę wiadomość między moskiew- 
ocalenie Turcyi, że mocarstwa boją się,. **imi rzeźnikami, zażywającymi pe- 
aby się już teraz, w najbliższych la-*wnej sławy z powodu krwi gorącej. 
tach, nie rozpadła. i | gniew prostączych umysłów na zakaz 
rudprawienia żąłobnego nabożeństwa 
oyl wielki, a skutkiem jego było kilko- 
ŁĄK zgromadzenie tłumu Use 
r igubernatorskim pałacem. Z dzikim 
Rozruchy studenckie. gz Aey tukio kamieniami 
f wszystkie okna w pałacu, a słupy la 
Agitacya rewolucyjna wzmogła się tarniane przed nim powyłamywano 
znowu Od niejakiego czasu w Moskwie: tak, że dopiero na gwałt sprowadzeni 
i wybrała sobie z szczególną predy-;kozacy i żandarmi zdołali plac oczy- 
lekcyą wielkiego księcia Sergiusza, ge- | scić — zachowując się zresztą bardzo 
neralnego gubernatora moskiewskiego ‘łagodnie. 
za przedmiot najzłośliwszych zacze- Smutne takie wieści z Moskwy wy- 
pek, a to w tym celu, aby go roz-jwołały głębokie niezadowolenie w Pe- 
drażnić i zniewolić do kroku nieroz-jtersburgu i zdaje się, że wcześniej, 
ważnego. Jak zuchwałymi są ci ludzie niż pierwej to zamierzano, powołany 
i jak szerokie mają stosunki podobne; będzie wielki książe do rady państwo- 
nawet z otoczeniem cara, dowodzi na-iwej. Cały przebieg niepokojów dowo- 
stępujący fakt: dzi, jak słusznie oceniał sytuacyę po- 
W tych dniach otrzymał wielki: przedni starszy policmajster moskiew- 
książę carski reskrypi z Petersburga. , ski Włassowskij. Twierdził on, że jest 
Papier, na którym słowa były wypi-;rzeczą ryzykowną pozostawiać nadal 
sane, był papierem zazwyczaj używa- wielkiego księcia Sjergjeja na stano- 
nym w carskiej kancelaryi do carskich wisku jeneralnego gubernatora Mo- 
reskryptów, forma reskryptu była ta-'skwy. Obecnie wielki książe nie ma nl- 
ką, żeby się jej najstarszy redaktor kogo, czyjej radyby mógł ze spokojem 
takich pism nie powstydził, nie bra- | posłuchać w chwilach decydujących, 
kowało carskiej pieczęci, a podpis car- j podczas gdy o Włassowskim wiedział, 
ski był tak łudząco naśladowany, że że on zna dokładnie stosunki mo 
wielki książę wziął go za własnorę ,skiewskie i że na słowa jego można 
czny i skutkiem tego był w niepe- į liczyć. Oprócz tego słusznie Wlassow- 
„wności, co ma właściwie myśleć. Re-,skij przewidział, że usunięcie jego za 
skrypt powiadał, że car w nagrodę ze | winy popełnione w katastrofie cho- 


i 


winę wielkiego księcia, z powoda któ- dynieckiej, musi też z konieczności pe- 
‘rej tylu ludzi na Chodynce życie stra | wien cień rzucić na jeueralnego guber-: 


iv, ifiauuje go yiman CHU yje W AŻOPA 
skim*. Przywołano natychmiast dyre- 
ktora kancelaryi ieneralnego guberna- | 
,torstwa Isłomina i ten zbadał, że re-| 
i skrypt jest mistrzowsko podrobiony. 
AU Moskve wszyscy się dowiedzieli, 
jakiej treści pismo wielki książę odi 
cara Otrzymał, a to mimo wszelkich; — — À Ą 
wysiłków, czynionych, aby sprawę w į (Pięćdziesiąta druga rocznica „urodzin księ- 
tajemnicy zachować. Gdy wielki ksią-; żny Wallii. — Pożar w kominie u księcia i 
żę wieczorem pojawił się w teatrze, u korespundenta. — Praktyczność angielska). 
z rozmaitych kątów amfiteatru rozle-: Księżna Wallii obchodziła wczoraj 


a mA _- = 


RORESPONDENCYE. 


Londyn d. 10 grudnia. 


śćmi zajęli się żwawo gaszeniem ognia: Na świecie jeet mroźno, ciemno, 
itak to dobrze wykonali, iż woda wrzaskliwie i obrzydliwie, a u mnie tu 
znaczniejsze od płomieni zostawiła, w pokoju jest... gorzej! Tantałowi ró- 
szkody. Ochłonąwszy z wzruszeń, to- wnież było gorzej. Byłby on wolał 
warzystwo wypiło zdrowie księżny, głód cierpieć i pragnienie, nie widząc, 
rozjechało się i rozeszło na spoczy- nie będąc zmuszony widzieć niedo= 
nek... ani się nie domyślając, że rów-|chwytnej zębami, a tuż mu przed 
nocześnie z sadzami książęcego ko-|niemi pachnącej szynki na gorąco z 
minka, zajęły się sadze mojego i dały kartofłami — widzieć pełne antały 
mi kłopotu niemało. Sam sobie z po- |grodziskiego piwa! Takoźż i ja: widzę 


i 


żarem rady dać nie mogąc, posłałem: pozapalane w pokoju lampy, lecz ja- 


po straż; ta przybyła w oka mgnieniu 
rozwalła mi kominkową ścianę, zalała 
mi dom — ogień zgasiła oczywiście 
i odjechała, zostawiając za sobą rachu- 
nek: mam, proszę państwa, zapłacić 
pięć funtów st. za to, że mi się sa- 
dze zapaliły w kominka! Czyjaż wi- 
na? Zarząd straży, powołując się na 
ustawy, obwinia moje lenistwo; powi- 
nienem był, zanim ogień zapaliłem, 
obejrzeć ściany komina od dachu do 
suteren — albo gdy pożar wszczął się, 
sam go ugasić, jak to uczynili księ- 
stwo Wallii. Tymczasem w mojom 
przekonaniu i w opinii każdego mie- 
szkańca stałego lądu, który na tych 
wyspach zimy zakosztował — cała wi- 
na za oba pożary, w Sandringham i u 
mnie, spada na przedpotopową nie- 
praktyczność angielskich domów 1 ko- 
minów. 


Siedząc sobie ciepło i wygodnie w 


,Sności z nich nie widzę żadnej po 
|przez szarożółte kłęby mgły, pokój mi 
zalewającej ! 

Widzę ogromny stos rozżarzonych 
węgli na kominku, ale o trzy łokcie 
od kominka tak samo mi zimno, jak 
biednej staruszce pod marem na rogul 
Dlaczego! Bo Anglicy nie znają wcale 
podwójnych drzwi i okien, a mury 
domowe stawiają na półtorej cegły. 
Okna nie otwierają się i nie zamyka- 
ją, jak u nas, tylko podnoszą się i o- 
puszczają, sposobem gilotyny : chcesz 
wypuścić zepsute powietrze, spuszozasz 
wyższą połowę okna; chcesz wpuścić 
nieco świeżego powietrza z Londynu, 
podnosisz połowę dolną. Gdy tak spu- 
szcząć i podnosić będziesz dwa ra 
dzienuie przez wiosnę, lato i jesień, 
oblużnią się ramy całego okna i spra- 
wią, że w porze zimowej wichry a- 
tlantyckie spiewają ci serenady przez 


pokoju, opatrzonym piecem rozumnym, każde okno, że mgła wjeżdża przez 
podwójnemi oknami i drzwiami, arie gat =. że stojąc przy 
myślacie państwo o ogromnej mądro- o. minut, NE A renmaty- 
ści Anglików, o ich „nadzwyczajnie |zma_i | ostniejesz. . T La przystąp do 
praktycznych urządzeniach, o przysło- | komi w - EE na Sh pa > 6 się 
wionym „komforcie angielskim... i za- | čna, ale tylko na aż * h kaz. | Bo 
raz wyobrażacie sobie, iż wasz piec | można, lecz ogrzać niepodobna! Bo 
nie grzeje destatecznie, choć ciepłem kominek angielski jest ogromną dzin- 


durzy głowę — że okna podwójne u- rą, jamą na wylot, której jeden koniec 
niemożliwiają wentylacyę, a przestrzeń jest w pokoju, o pół stopy nad podło- 
między podwójnemi drzwiami da kie - |; 8% drugi zaś — sięga obłoków. Węgle 
dyś kryjówkę Ali Babie z jego 40u palą się w kominku dlatego, ponieważ 
rabusiami. Tymczasem mylicie się cał-; „ciągnie“ tam z góry, z pod obłoków; 
kowicie — 1 rad jestem osobliwie z gdyby pokój ciągnął, byłoby mu dy- 


pożaru w Sandringham, potwierdzają- 
cego obserwacye nad pożarem u mnie, 
bo mi on daje sposobność do sprosto- 
„wania błędnych wyobrażeń waszych o 


angielskiej praktyczności. Gdyby u 
mnie zajęły się były sadze, powiedzie- 
| Ghvścja: A jędaczysko zamieszku- 


‘je widocznie jakąś bardzo mizerną 
chatynkę, którą może sam ulepił; albo 
ipo cyganach zajął wędrownych“... 

* Kiedy na świecie — zwłaszcza na 
itych tutaj wyspach — aura jest mro- 
'Żna, śnieg wali i wichrzysko z oceanu 
l Atlantyckiego dmie, wyje i świszczy 
przeraźliwie, i mgła czarno żółta zale- 
wa ulice, oblega ściany domów i okna, 
„przelewa sią do pokoju każdą szczeli- 
ną, kiedy tak na świecie jest zimno, 


mno i tak gorąco, że spłonąłby do 
szczętu. Ciągnie atoli ktoś z pod obło- 
ków — no, więc jemu tylko ciepło być 
„może! Staniesz przy kominku, tuć © 
;dwa cale od ognia, to żar węglany 
e, się na kościach nóg twoich, 
oniżej kolana, żej kostek; Żar 
operuje” bemmel D o- zanim j 
'wyziew prażący dotknie kości, i wzno- 
sząc BİQ, pocamniem zostaje w jamę ku 
obłokom, już drugi wyziew, a za nim 
trzeci liże ci spodnie i kosó, ak wy- 
trzymać nie jesteś w stanie. 
Tymczasem... mróz oblewa ci dre- 
jszczem plecy, ramiona itd., zimno oi 
lod końca nosa do poniżej kolan, zimne 
masz stopy, a ręce sztywnieją, Oger- 
nieją od zimna. Gadajże tu o pisaniu! 


gly się oklaski i iruniczne wołania: 
brawo kniaziu Chodyński! 

Rozruchy studenckie na cmentarzu 
waganieckim dolały jeszcze oliwy do 
ognia. Ogłoszone o5ecnie dokładne 
daty dowodzą, += w sprawie te; nis 
cięży żadna wina na starszyru polic- 


i 52 gą rocznicę swoich urodzin w gro-` 


inie najbliższej rodziny, w wiejskiem 
,ustroniu Sandringham. Panowie spę- 
! dzili większą część dnia na polowa: 
'piu, panie bicyklowały po parku. O- 
i koio godziny 4 księstwo podejmowali 
gościnnie 500 dzintwy z okolicznych 


pióra nie utrzymasz|! Gadaj o ozyta- 


ponuro i płaszliwie, wtedyby człowiek | iu | książka wypada krak piec 


rad pozapalał lampy, przysunął się j i 
w fotelu do otwartego kominka, na A zalane mgłą światła lamp, wygląda 
którym żarzy się stos doskonale roz- jące jak czerwone punkciki odd. onych 
palonych węgli — radby człek wtedy sygnałów, nie pozwolą ci dojrzeć dru- 
powiedział sobie: „Ano, chwała i dzię- ku, ani pisma. 


Erk ukłonił się w milczeniu. Zaledwie -zamkręiy się drzwi za 


majstrze moskiewskim  Trepowie. Pe- 
wna liczba bardzo poważnych obywa- 
teli moskiewskich i wielu studentów 
wniosło prośbę do Trepowa, aby im 
pozwolił urządzić na cmentarzu waga- 
nieckim nabożeństwo żałobne za po 
duszonych na chodynieckiem polu i 
zebrać niewielką sumę na opłacenie 
corocznych takich nabożeństw na cmen- |obiedzie kilkoro gości z najbliższego 
tarzu. sąsiedztwa, a gdy się towarzystwo ze- 

Trepow oświadczył, że przeciw ta- | brało potem w głównym salonie, za 
kiej myśli nie nio ma, tylko zażądał |paliły się sadze w jednym z kominów, 
stanowczego przyrzeczenia, że nabo-|płomienie zagroziły salonikowi księ- 
żeństwo Żułobne nie będzie związanełżny na górze — gospodarstwo z go- 


wiosek, solenizantką własnemi rękoma 
nalewała kubki herbaty, książę nastę - 
pca tronu, uzbrojony nożem, prezydo- 
wał nad kolosalnym plackiem i dzieci 
nim obdzielał ; ks. Yorku rozdawał im 
jabłka i pomarańcze, a siostra jego 
niezamężna i inne panie szafowały cu- 
krami Wieczorem mieli księstwo na 


dle woli pięknej pani; zniecierpliwio - siebie nie nie widząc przed sobą, Men- 
na tem odrzuciła je wołając: 'singena oko tylko tryskające otwarto- 

— Nie umiem tego, ale w tak zam-tścią i szczerością zawisło na ostrych, 
kniętem kółku pozwólcie mi być swo-!wybitnych i pełnych myśli rysach hra- 
bodną. Panie von Friesen, zechciej mi;biny z nietajonym wyrazem nabożne- 
podać cygareto i ognia. i go zachwytu. 

Pan vuon Friesen przez cały czas: Nagle jakby budząc się ze snu cięż- 
wojny z włosami nie tracił jej z oczu; kiego, zerwała się księżna z niskiej 
spoglądając na nią wzrokiem, który : kozetki. 
zdradzał jawnie, iż teraz dopiero do-; — Dobra noc — rzekła z krótkim 
strzegł, jak bardzo ponętną jest ta ko-;ukłonem żegnając towarzystwo. — Do 
bieta. Ona oparłszy się o poduszki so-; widzenia jutro. Florencyo idziemy. 


fy zdawała się słuchać muzyki; oczy; Wyszła pewnym krokiem, z salonu 


przysłoniła powiekami, których dłu-ikrocząc przez sąsiedni pokój bilardo-; 


ki niebiosom, iż jasno tu jest i ciepło! 
radbym nawst (taka to już ludzka na- 
tura) wspomniał sobie o tej biednej 
staruszce, która tam na rogu, pod mu- 
rem piekarni, drży w łachmanach i 
drżącą rękę wyciąga pe przez mgłę 
czarną do ciemniejszych postaci. nı- 
«nących — radby wreszcie przysunął 
sobie stolik blizko kominka 1 chwyta- 
jące pióro, wypisał w nagłówku białego 
arkusza: „Listy z Angli“ — a potem, 
rozpostarty w fotelu, namyślał się 
swobodnie, ciepło i wygodnie, o czem 
gawędzić z czytelnikami... Radby ! Na- 
tomiast inaczej, zgoła jest inaczej. 


Cóż tedy poczynasz, ilekroć poata- 
| nawiasz przeczytać gazetę lub napisa- 
niem artykułu zarobić na plum-pudyng 
świąteczny? Stawiasz oto dwa stołki 
przed kominkiem, lokujesz na jednym 
glowe i plecy, na drugim nogi; magni- 

kę prosisz, by cię z zewnątrz  osło= 
nila rozpostartemi, ze stołów i krze- 
seł opadającemi gazetami angielskie- 
mi — i tak potrosze ubezpieczony od 
przewiewu między drzwiami i okna- 
mi, rozpoczynasz owo ogrzewanie się: 
jak owa sarna na rożnie, obracasz się 
na stołkach powoli, dając żarowi wszeł- 
ką sposobność do oprażenia i popa- 


wiać: „Mój młodzieńcze ! z pięknością 
kobiety to à la longue tak się ma rzecz 
(jak z kucharką, która każde danie na 
truflach zwykła przyprawiać; jak się 
żenisz, staraj się o laideron sympatique, 
który jednak jest dość mądrym 
Poczciwa wujanka właśnie nią nie by- 
„ła, hrabina  Waldsteinowa zaś... ale nie 
„myśl pan, że ja istotnie... 

— Dlaczegoż się pan z góry tak 
jgorąco zastrzegasz, że nie zgubiłeś 
i serca w tym ruchliwym epigramie pel- 


ne bicie swego serca. Przez mózg jego 
przesuwała rozbujała wyobrażnia tłu- 
miący się szereg rozmaitych postaci. 
Późno już zapadł w sen ciężki, w któ- 
rym miał wprawdzie dzikie marzeni 
ale żadne nie miało sensu i ciągłości 
myśli. 

Jakież bowiem znaczenie w j 
położeniu i dla jego losów mogło 
mieć to, że między innemi przesunął 
mu się w obrazie szereg dzieci wiej- 
skiej szkółki, które gęsiego drobnymi 


nym ducha i myśli. Jestem zdania, że, kroczkami postępowały; za tym sze- 
w pańskim wieku tylko honor czło- |regiem kroczyła wyniosła i smukła 


gie brwi co a "Graj różowe wy oblany matowem AZ: potem ` RE ) 1 adna Ed 5 j; 
. m : a|.; - : Ą „justa na pół rozchylone jakby pragnie-;rozległ się dźwięczny głos hrabiny wo- cha się uszami a nie oczami... jakkol- tę trzodę, a para owych gęsi na brze- 
bai -PNA dw 2 "LAPIE m zi Pan” “si| niem jakiegoś orzeżwiającego nekta- | jającej i SKÓRA, a s drite) strony: wiek hrabina mogłaby być pasty rzeki kwakała szeroko płaskie swe 
eh 3 i | w bluzce welnej, jasnej, koloru perło-| og 4 AG RARE pierś falowała | zjawił się lokaj doncsząc, że gt UE zióby otwierając. 

; i iej twego, które krótkie rękawy obnaży-|POd lekką materyą bluzy. ; i parasole przygotowano w przed-, — O! ona nie ma jeszcze trzydzie- | i 
2 eian isę a Eo (| ły Te pelne M a Bat po ka Wszystko to czarem jakimś dialą LP ) MEL siedmiu lat... jest ośm lat razi Rozdział dwudsiesty czwarty. 
a hrabina usiadła do fortepianu. jkieć. Potem wyjęła szpilki upinające jł0 na wyobraźnię dyplomaty, wywołu- Dopiero gdy przybyli do swoich jak księżna. Prawda jak ona gra, co? 

Grała jakieś preludium Bacha z e- bonecik na jej bogatej fryzurze; dużejjąc wspomnienia nocy Wschodu, w pokoi, przerwał Mensingen milczenie :, Spij pan dobrze, a zapamiętaj sobie 
nergią, stanowczością i spokojem, 'i lśniące zwoje jej jedwabistych war której tańcząca Almeh wzrok Jego; — Księżna była dziś jeszcze pię-! sny swoje. Pierwsze nocy pod cu- 
przechodzące zręcznie do wykonania koczy opadły na plecy, a twarz blada więziła. h į kniejszą niż zwykle; byłeś pan ocza- dzym dachem mają być sny znaczenia 
kilku fugów tego samego mistrza. ji matowa dziwnym urokiem błysz- Na dworze szumiał deszcz mono-;rowany jej widokiem, a przecież wi- | pelne. , j 

Zaraz potem, jakkolwiek zaledwie czała w cieniu czarnych warkoczy. {tonnie kroplami padając a od czasu do'dując ją codzień.. gdy się ma sposo- — Cóż to za osobliwszy szmer? 
była dziewiąta, książę pocałował w; W ruchach jej nie było widać naj- ; czasu prąd wiatru w kominie buchnął ; bność eodzień ją podziwiać... — jąkał się — Nie. Zapewne koncert naszego 
rękę swą małżonk i głośno wyrzekł- mniejszej kokieteryi, ale popęd nieo-;i zawył; hrabina jakby natchniona | czując zimny wzrok dyplomaty — nie | pana marszałka nadwornego na nosie 
szy: „dobranoc“, cpuścił towarzystwo, kiełzanej natury pragnącej pozbyć się szalejącem powietrzem burzy nocnej iwiem dlaczego, skąd to pochodzi... ja | W charakterze dętego instrumentu — 


Mimo całej siły panowania nad so-|nim, oświadczyła księżna, że niezno- wiekowi przynieść może, jeżeli zako- postać Leny, paletą popędzająca małą 


Poranek był jeszcze bardziej po- 
nury, jak zapowiadał deszcz nocny. 
Prawdziwa slota zapanowała, a na 
niebie zaległ wał ołowianych chmur, 
jak gdyby nigdy nie było tam słońca 
i wesołego jasnego błękitn. za > 
we i dotkliwe zimno przejmowało 
wszystkich i wciskało się do najdal- 


udając się do swoich apartamentów. |wszelkiego przymusu, widocznie bar- |improwizowała szaloną jakąś melodyę, przynajmniej pewny jestem, że: nieo- śmiał się młody człowiek. — Ale pań- pca zakątków we wszystkich poko= a 
Hrabina pochyliła się do Erka i dzo jej ciężącego. Ze swobodą, jak w której powtarzał się refren tęsknej į palę sobie skrzydeł przy najdostojniej- ska sypialnia jest tam, więc ta mu- |Jach. =. Fa s i 

szepnęła : gdyby samą była, poczęła npinaó na- nuty rumuńskiej pieśni i którą nagle; szym płomieniu. Ale hrabina... ach! zyka nie będzie ci przeszkadzać. Na 7 u roztožono A 04 « 
— Nasz władca, jeżeli nie obser- powrót włosy, patrząc przelotnie w ma- zakończyła łańcuchem arpeggii. Nikt : hrabina... być może, że to dla tego, iż Jeszcze kilka godzin czuwając prze- stolik herbaciany bardzo wyg! Po- 

wuje przejścią jakiejś Venus, albo nie łe lusterko, stojące na stoliku orjental- nie nie mówił, nawet ruchliwy „język zawsze przychodzi mi na myśl mój wracał się Erk na pościeli słuchając nętnie. > l 

stadjuje nocnego żywota Kassiopeji, to nym, wyłożonym masą perłową. Ale wło- hrabiny zdawał się być uwięzionym | wujaszek, który ożenił się z cudnie; monotonnego uderzanią kropli de (C. d. n.) 


o pół do dziesiątej ucieka między sy zbuntowały się dziś i wysuwając się 


marzącą potęgą godziny duchów. Wszy-| piękną kobietą, a gdy jej wdzięki w |szczowych padających na obok okna 
poduszki, My jesteśmy nocnem ptac- z palców nie chciały się układać we- 


soy patrzyli szklanemi oczyma przed jego obecności podnoszono, zwykł ma- leżący dach blaszany i licząc na rów- 


2 


że jest piękny jak Apollo, opisy- 


-Á w 
rzenia cię wzdłuż całej twej figury. niki, 


Tuzin powolnych okręcań się takich | wały dokładnie 
wstajesz, |zów tego drapichrusty. 


wystarcza na pół godziny; 


wdziewasz futro, pędzisz do biurka, 


owijasz się, chwytasz pióro i piszesz | wiedeńskiego 
bo|zrobią z tego rozłożystego draba o 
ko |brutalnym wyrazie twarzy i spojrzeniu 


artykuł czemprędzej, czemprędze j, 
stygniesz! Stygnie ręka, a tam w 
minku taki ogień rozkoszny! 
stopy — a wróble na dachu, u 
ka krawędzi 


stygną plecy — a przechodzący nad | den 


stygną | złoczyńcy, jakiegoś 
komin- |interosować „szerszą publiczność”. Dzi- 
smarzą sobie pazurki || siejszy dzień rozpraw miał tylko je- 


„szlachetność“ wyra- 


że z okazyi 


Jestem prawie pewny, 
Papakosty , 


„występu“ 
adonisa, żeby za- 


zabawny epizod. Jeden z włamy- 


domem obłok na niebiosach każdy 0-| waczy Affendakis zapytany o genera- 


grzał sobie brzuch dowoli i lezie ogrzać 
swój kadłub nad ogniem mojego są- 
siada. 


lia nazwał się „praktycznym 1n- 
żynierem* — co naturalnie w au- 
dytoryum ogólną wywołało wesołość. 


Aby dokończyć artykułu, ponawiam | — O praktyczności tego dżentelmana 
to żmudne okrężne na stołkach co półji jego towarzyszy — chyba nikt do- 


godziny. Lecz, darujcie państwo, że|tąd nie wątpił. 


uczyniwszy to raz ostatni i zamierza- 
jąc udać się do łoża, jedynej tu twier- 
dzy przeciw zimnisku, dodam tę już 
tylko jedną wiadomość, iż ks. arcybi- 
skup westminsterski, kardynał CEI 
han, ofiarował tymi dniami 200 ft. 


sterl. na wsparcie funduszu zakupna 


nieruchomości w Londynie wschodnim, |sują się w 
w której ma się pomieścić kościółek moralnego 


polski i plebanijka. Zebrano już po- 
i 80 ft. st., 


wu tysięcy, lecz jeżeli się uda wyże- 


brać po świecie tylko jeszcze 700 ft. | zumieją, 


potrzeba ogółem |z dzieckiem, 


(23. 


MATIZ i 
II. 

Cztery epoki bardzo odrębnie ry- 

zawodzie przewodnictwa 
kobiet. Pierwsza — młodość 
dziecka, w której znajdują się same 
do którego mówią, kiedy 
ono nie umie mówić, i kiedy już ro- 
choć mówić nis umie. Potem 


sterl., to kompania z górą dwóch ty-|idzie dziecięctwo i młodzieńczość, wte- 


sięcy biednych rzemieślników i wyro- 
bników, ich żon i dzieci, huknie przy- 
szłoroczną kolendę gwiazdkową 
własnym kościele i słowa Bożego wy- 
słucha. È. 


Kroniczka wiedeńska. 


Wiedeń 14 grudnia 
Chwała Bogu, że tak zwana „Affai- 
re Girardi“ zaczyna powoli schodzić 
z porządku dziennego, bo z tej swa 
wolnie w tutejszych blattach prowa- 
dzonej dyskusyi na temat czy Girardi 
zwaryował, czy jest przytomny — mo- 
żna było samemu stracić zmysły. 
Takiego publicystycznego skandalu 
bowiem jak traktowanie sprawy roz- 
wodowej Girardi-Odillon przez wie 
skie pisma już sobie dawno nie przy- 
pominam. 
Sprawiedliwość każe jednakże po 
nieść, że państwo Girardi-Odillon swo- 


jem zachowaniem się przyczyniali się 


niejako do rozciekawienia publiezno- 


fci i utrzymania jej w ciągłem naprę-| 


żeniu. 

Zanim p. Girardi przyszedł do prze- 
konania, że jest zupełnie normalnym 
osobnikiem, uganiał przez kilka dni 
po całym Wiedniu. 

Jednego dnia złożył wizytę pani 
Schwattowej, drugi dzień przepędził 
u państwa Devrient, artystów Burgte- 

atru, na trzeci dzień opowiadano so- 
bie, że przebywa u swego korepety- 
tora. Podezas tych peregrynacyj „ulu- 
bieńca wiedeńskiej publiczności” to- 
czyła się w dziennikach siarczysta po- 
lemika pomiędzy rzeczoznawcami, ad- 
wokatami i przyjaciółmi Girardiego, a 
sprostowań zamieszczono tyle, że na- 


we |urabiaó 


d- dziecka. 


dy zaczynają mieó konkurencyę. Naj- 
trudniejsza to faza; muszą nietylko 
serce dziecka, muszą o nie 
walki staczać. Plac oblężony, trzeba 
raczej pilnować, aby nie wnoszono Z8- 
trutych środków spożywczych, aniżeli 
zasilać jedynie dziecko. 

Trzecia epoka, kiedy dziecko zbliża 
się do życia rzeczywistego lub rozpo- 
czyna je. Teraz trzeba czuwać, gdyż 
zaczyna się zastanawianie się i rezo- 
nowanie. Nie chce ono być ową bier- 
ną istotą, która dotychczas wszelkie 
natchnienia z zewnątrz otrzymywała 
i z ufnością przyjmowała podawane 
jej idee. Teraz sądzi już to, co mu się 
mówi. Dobrze to jest, ale niebezpie- 
cznie. W tej chwili powinien wystą- 
pić ojciec, ale często nie staje na za- 
wołanie, zajęty sprawami publicznemi, 


deń.|9d których nie może lub nie chee być 


odrywanym, brak mu czasu i zresztą 
brak mu powołania do prowadzenia 
Kiedy dziecko skończyło dzie- 
sięó lat, urządza się tak, jak matka, 
która bierze mamkę; umieszcza chłop- 
ca w szkole. Dobry ojciec pracuje dla 
syna, ale myli się, zostawiając stronę, 
jak nazywa ją, czułostkową, matce i 
nauczycielom, a sam goniąc jedynie 
za majątkiem, 

Nie licz, biedna matko, na współ- 
działanie w takim razie męża, dopo: 
minaj się o nie, ale na nie nie licz i 
zastępuj, jak umiesz brak ten; wy: 
bieraj szkcłę, profesorów, dozoruj, 
prostuj i utrzymuj powagę matczyną 
nad nimi. Tu kobieta natknie się na 
najważniejszą ze wszystkich kwestyj 
politycznych. Do kogo należy dziecko? 
do ojczyzny, czy do rodziny? Niektó- 
rzy repubukanie, którym bynajmniej 
o wolność nie chodzi, odgrzebali da- 
wną doktrynę Platona (którego nie 


wet po zst i a stompi czytali): _„Dzisako jast ~w} çi 
dziennikarskim w kole polskim, z pe- ojczyzny” — „Nie, dziecko jest moją 
* _|własnością* — odpowiada matka. Ma 


wnością takiej liczby do pism nie na- 
deszlą. Gdyby je państwo Girardi- 
Odillon nie byli o tem przekonani, że 
ich swary małżeńskie więcej powinny 
obchodzić publiczność, aniżeli n. p. u- 

oda z Węgrami, regulacya płac urzę- 


ików, przepełnienie tramwajów lub e 


oświetlenie miasta, to mogli się O to 
postarać, żeby — tę ich „bieliznę* — 
wyprano w domu... Mogli zresztą — 
żeby dużo nie pisaó, rozesłać do dzien 
ników następujące zawiadomienie w 
bardzo Polarnej stylizacyi, miano 
wicie: 


empfehlen sich als... Versöhnte 

i sprawa skończona. 
Ci 
mają jej więc tyle, że wystarczy 
zapewne do złotego wesela. Jak po- 


wiadam, chwała Bogu, że ta sprawa 
przycichła. 
bynajmniej nie słabnącemu zaintere- 


sowaniu się publicznoźci, która chwi- 


lowo zajmuje „umysły“ wiedeńczyków. | sių 
Dziś rozpoczęła się przed sądem sud, a jeżeliby nastąpiło to, 


przysięgłych rozprawa przeciw słyn- 
nym włamywaczom : Papakoscie i towa 
rzyszom. 
Przypominam sobie, 
kostę pierwszy raz w Budapeszcie 
schwytano, opowiadały o nim dzien 


Róża i Lejbuś. 


(Ciąg dalszy). 


— Wiesz ty pewnie, że nie wolał- 
byś przecież Leji Wołkowiczówny ? 
Ani nawet za wszystkie buty i 
trzewiki całego Swiata — odpowiedział 
Lejbuś gwałtownie. 

— A ja wolałabym 
trzewików ohodzió, niż bez ciebie — 
zaklęła się Róża. 

Schody przed warstatem były tak 
śle oświetlone, że w ciemności usta 
ich sią zbliżyły. 

— Nie, nie, jeszcze nie —- rzekła 
Róża. — Teraz jeszcze wciąż konku- 
rujesz o Leję Wołkowiczówną. Kto 
wie, może cią Sugarman, szatchen, 
bez ratunku już omotał, a ty o tem 
nio nie wiesz. 

— Nie — utrzymywał Lejbuś — 
raz tylko widziałem tę dziewczynę. 
| Tak, ale Sugarman był u jej 
ojca wiele razy — odrzekła Róża. — 
Jego prowizya za tak ułomną dzie- 
"wozyzę byłaby bardzo wysoka. Musisz 
jeazoze dziś wieczór pójść do Sugar- 
mana i powiedzieć mu, że nie miałbyś 
Ka robić taką partyę. 


Już otrzymał świeży transpo 
kach S=kilowych opłacone 


państwo lubią jednak reklamą, czucia; 
im | postara, 


że gdy Papa- |zdrowego rozsądku ; 
zajmować się teologią. | Hetraańskich, nad którym obecnie pra- 
uchwalo-łchwili, jeśli nie upominki gwiazdkowe. — 


raczej bez | panią 


słuszność. Ona dopiero je daruje oj- 
czyźnie. 

Ten trzeci peryod walki trwa prze 
kilka lat, a prawie zawsze dziecko ju 


prawnie jest obywatelem, zanim sobie | policyjnye 


memu zostanie oddanem. 


rosły, sam tworzy rodzinę. Rola ro- 
dziców, rola matki, sama przez się 
zmienia się, lecz nie ustaje 


czwartym peryodzie, ale liczyć trzeba 


na czułość, na cześć, na wdzięczność, 


Alexander Girardi, Helene Odillon|P% siłę wspomnień przeszłości. 


Fabrykanci książek 0 moralności 
niechaj nie pobudzają matozynego u- 
natura sama lepiej sią o to 
ale niechaj postarają się O 
świetlenie drogi i o jej torowanie. By 
uczyć moralności, trzeba ją mieć, to 


Zawdzięczyć to nalaży by- | wystarczą. Jest różnica pomiędzy na- 


uczaniem matczynem. Nie chcę, aby 
matka nauką scyentyficzną zajmowała 
ara. Mogłaby mylić się co do za- 
niebezpie- 
czeństwo staćby się mogło wielkiem, 
gdyż kobiety mają umysł subtelny i 
drobiazgowy, więcej mający uczucia niż 
dla tego Kościoł 
zabronił im 
Mają one do niej zdclności i usposo 


;  — Pocałuj mnie, a pójdę — pro- 
sił Lejbuś. 

|  — Pójdź, a pocałuję cię — odparła 
| Róża stanowczo. 

|  — A kiedy powiemy twojemu ojcu 


jo wszystkiem? — pytał, ściskając ją 
|za rękę. 

|  — Skoro się tylko uwolnisz od 
| Leji. 


— Tylko ezy on pozwoli? 

— Niechętnie — powiedziała Róża 
|otwarcie -— ale po śmierci matki, po- 
kój z nią niech będzie, ja zostałam 
w domu. 

To dobrze — rzekł Lejbuś. Nie 
był głębokim myślicielem. 

Lejbuś zastał Sugarmana przy wie- 
czerzy. 

Wielki szatchen wskazał mu stołek, 
ale mu nie innego zresztą nie podał. 
Prawa gościnności wykonywał tylko 
w szczególnych wypadkach, a wte- 
dy wyrażały się one w limoniadzie i 
sucharach. 

Kiedy usłyszał definitywne posta- 
nowienia Lejbnsia, okazał wielkie obu- 
rzenie tak, że mu się prawie niedo- 
brze zrobiło i zasypał go pytaniami 
pełnymi wyrzutów. 

— Chyba nie cheesz przez to po- 
wiedzieć, że odrzucasz właściciela ma- 
gazynu szewskich towarów tylko dla- 
tego, bo jego córka ma okrągłe plecy? 
— zawołał z niedowierzaniem. 


do każdej 


E prawdziwy rozbój bo po- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 


'bienie, ale kiedy raz wejdą w tę kra- 
ine, już nie znają wędzidła. Kobiety 
są nieśmiałe w świecie widzialnym i 
niewidzialaym i dotykalnym; trzeba 
czuwać nad tem, gdy patrzą na spra- 
wy światowe, do których na wpół są 
wmieszane, ale raczej jako spektator- 
ki. Potrzeba im bardzo wytrawnego 
przewodnictwa. Filozof, który nauczył- 
by matki być dobremi matkami, byłby 
nietylko najpierwszym z filozofów, 
lecz dobroczyńcą ludzkości. 
Juliusz Simon. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów d. 16. grudnia. 

Na wczcrajszem posiedzeniu rady 
prosił prezydent © aprobatę swego 
kroku. Mianowicie wysłał wczoraj od 
miasta Lwowa telegram z wyrazami 
hołdu i czci do Adama Asnyka. 
Aprobatę tę dała rada żywymi okla- 
skami. 

P. Michalski postawił wniosek, aby 
jeszcze w budżet na r. 1897 wstawił 
magistrat pewną kwotę na rzecz bu- 
dowy kościoła 00. Reformatów na ul. 
Janowskiej. P. prezydent przyrzekł 
natychmiast tę prośbę ks. Mauryce- 
go Wilczyńskiego przełożonego 00. 
Reformatów poddać rozwadze magi- 
stratu. 

Dr. Strojnowski opowiadział fakt 
pobicia kilku akademików w nocy z 
ubiegłej soboty na niedzielę przez 
policyantów w gmachu policyjnym. Aa 
zostali pokaleczeni tógo dowodzi pro- 
tokół stacyi ratunkowej, na którą się 
pobici natychmiast udah, faktem zaś 
lecz owszem byli j 
to koledzy innych akademików, 
za coś (uiewia- 


rzy chwilę przedtem 


domo za co) poprowadzeni zostali na j 


EE powodu, 


inspekcyę policyjną. Jestto, mówił dr.j 


kaleczono akademików nie w bójce, 


ani w żadnej awanturze, lecz już wte- 


| skiego, Roszkowskiego, 
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no wykonać nie w kamieniu, jak do- 
tąd był zamiar, lecz w bronzie. Mo- 
delu do tego pomnika dostarczy także 
p. Barącz, a odlewu ma dokona? firma 
Kiupa. Koszt wszystkiego wyniesie 

1.000 zł. Sama firma dostanie 16.000 
w dwóch równych ratach w r. 1898 i 
1899. Osobna komisya pojedzie do fa- 
bryki po ukończeniu odlewu, aby skon- 
statować. czy można go przyjąć, na 
miejscu zaś, we Lwowie, komisya po- 
mnikowa model gipsowy oglądnie do- 
kładnie i będzie — na życzenie p. Za- 
oharyewicza — na to szczególnie ba 
czyła, aby w figurze Sobieskiego wi- 


Roczny był majestat królewski. 


W dyskusyi z żalem zauważył pan 
Ihnatowicz, iż w Radzie miejskiej nie- 
tylko się uwzględnia oferty Niemców, 
co jest niekiedy rzeczą nieuniknioną, 
ale nawet takie oferty niemieckie od- 
czytuje, a tego znowu uniknąć i łatwo 
unikaćby wypadało. 

Z fundacyi Dąbkowskiej dostał za- 
siłek 100 zł. Jan Dąbkowski, poczem 
dla braku kompletu posiedzenie zam- 
knięto. 


KRONIKA. 


Lwów d. 16. grudnia. 
* Mianowania. 
wało komisarzami nadzoru kotłów parowych: 


(radcę budownictwa Wilhelma Rappego w 


Stanisławowie, dla powiatów stanisławow- 
skiego, buczackiego i kałuskiego, nadinży- 
nigra Tomasza Słoneckiego w Kołomyi, dla 
powiatów kołomyjskiego, kossowskiego, śnia- 


jest, iż nietylko nie dali do tego naj- | tyóskiego i nadwórniańskiego, inżyniera Zyg- 


munta Machniewicza w Stanisławowie dla 


kto. | powiatów tłumackiego i bohorodczańskiego. 


W sprawie brutalnego obejścia się po- 
lieyantów z akademikami i pobicia tychże 
była dziś o godz. 12 w południe wysłana 
przez senat akademicki deputacya, złożona z 
iektora ks. Komarniekiego i prof. Bilczew- 
Fabiana i Prusa u 


dy, gdy czterej młodzieńcy znależli; ks. namiestnika, aby wyrazić oburzenie z po- 


się w pośrodku całego tłumu zbroj- 
nych żołnierzy w 
lioyjnego. 

Co większa, po krótkiej chwili sier- 


wodu zachowania się policyi i prosić o za- 


bramie gmachu po |ięcie się tą sprawą. 


O godz, 1. była w tej sprawie u ks. 
namiestnika deputacya Rady miejskiej, zło- 


żant k 33 wypadł z gmachu na ulicę, żona z prezydenta Małachowskiego i wice- 


Namiestnictwo zamiano- , 


Gdzie spojrzeć — wszędzie napisy: „Na 
gwiazdkę“, gdzie się obrócić — wszędzie 
mowa o sprawunkach gwiazdkowych! Mali 
obywatele i obywatelki, których wiek nie na 
dziesiątki, lecz na pojedyncze lata się liczy, 
marzą już te.az, co im choinka przyniesie, 
we śnie i na jawie widzą drzewko pięknie 
'ustrojone, mnóstwem świeczek płonących 
(Świecące, a pod niem szeregiem ustawione, 
' radość w serduszkach małych budzące, za- 
bawki... O znaczeniu pedagogicznem zaba” 
wek całe traktaty naukowe można pisać — 
„niech je więc piszą specyalni, metodyczui 
i badacze tego przedmiotu — my rozwodzić 
isig nad tem nie będziemy. Zaznaczymy je- 
idynie mimochodem, że nie te zabawki mają 
istotne znaczenie pedagogiczne, które przede- 
„wszystkiem pedagogię mają na celu, lecz 
cte, które dziecko przedewszystkiem bawią... 
Cóż bowiem za pożytek przynosi ta, którą 
„dziecko niechętnie bierze do ręki? I jeszcze 
jeden warunek — oto taniość zabawki. Na 
(tym punkcie utykamy jeszcze dotąd mocno; 
przeważna część zabawek jest tak drogą, że 
kupić zabawkę o istotnie estetycznym wy-j 


ile kosztuje parlament franeuski. 
Zamknięto obecnie rachunki francuskiej Izby 
deputowanych za rok 1895; wynoszą one 
7,597.197 fr; z tego idzie 5,192 300 fr. na 
premje deputowanych ; prezes izby otrzymuje 
72,000 fr. rocznie; kwestorzy po 9.000 fr. 
Blizko 60.000 fr. kosztują przybory do pisa- 
nia, czyli po 100 fr. rocznie na deputowa- 
nego. Około 10.000 fr. lekarz i apteka. Sa- 
me zapałki 453 fr. Mydła, perfumy i inne 
przybory galanteryjne, które panowie posło- 
wie zużytkowują w gmachu parlamentu, 
przeszło 2.000 fr., opał blizko 40.000 fr. 
Telefon blizko 4.000 fr. Podczas każdego po- 
siedzenia posłowie średnio 92 razy rozma- 
wiają z paryżanami ; czyli co szósty odezn- 
wa tego potrzebę; 69.000 fr. rocznie płaci 
budżet za podróże bezpłatne posłów kołejami 
a 31.000 fr. kosztuje bufet parlamentu. 

Bufet ten cieszy się ogromnem powodze- 
niem u panów posłów. Płacą oni po 5 fr. 
miesięcznie i mają prawo za to jeść i pić, 
ile im się podoba. Niektórzy korzystają z 
tego prawa w ten sposób, że jadają w bu- 
tecie, przeznaczonym do doraźnego pokrze- 


glądzie jest dla kieszeni ludzi średnio za-jpienia sił i ochłody, śniadanie i obiad. Je- 


możnych niemal niewykonalnem żądaniem. 
'Zmuszeni jesteśmy zatem skupować mniej 
ładne, ale też i mniej drogie, Jeżeli jednak 
do takiego a nie innego wyniku prowadzi 
nas praktyka życiowa, powinniśmy się sta- 
rać, by wynik prowadził za sobą drugi — 
mianowicie, by pieniądz wydany niósł poży- 
tek swoim a nie obcym. Ci więc, których 
nie stać na zabawki drogie, niech nie ku- 
pują tandety sprowadzanej, lecz niech się 
zwrócą do naszych drobnych przemysłowców 
i niech popr” ich pracą i usiłowania. 


| Komedya jubileuszowa. Dnia 9 bm. 


den z uich miał zwychaj pakować sobie 
butersznyty do kieszeni. Raz schwytał go 
na tem Clémenceau i zręcznie powyjmował 
mu z kieszeni, Drogo za to zapłacił, bo pó- 
Źniej, gdy Clémenceau przeciw Melineowi 
był kandydatem na prezesa izby, otrzymali 
obydwa jednakową liczbę głosów, i Móline 
jako starszy wiekiem, objął fotel. Ów ama- 
tor butersznytów, choć radykał, głosował za 
Meline'em. 


O zużyte zabawki uprasza szpitalik 


Paryż obchodził jubileusz wielkiej aktorki ijśw. Zofii dla chorej dziatwy na „Gwiazdkęś, 


zarazem niedoścignionej mistrzyni w rekla- 
mie i bładze — Sary Bernhardt. Urządzono 
przy tej okazyi coś w rodzaju święta naro- 
dowego. Prologiem był list Sary, ogloszony 
w Figarze, w którym artystka skromnie 
przyznaje, iż wdzięczność rodaków 
się jej należy. Słowem, z listu okazuje się, 
iż artystka ma prawo 
bileuszowych, a nawet można z niego wnio- ' 
gkować, że i do krzyża legii honorowej, 
którego domagają się dla niej 
dzienniki, jak się zdaje, bezskutecznie, 
godz. w pół do 12 w dniu jubileuszowym, 
Sara s synem i synową  zajechała swym 
„cabem“ przed peron „Grand hotelu". Ga- 
wiedź powitała ją okrzykami „Vive Sarah!“ 


słusznie ; 


niektóre i Dolnej Austryi, a tak samo 
O {aptece po cenie 1°25 zł. aw. 


Odsyłać można do p. Leontyny Wernerowej, 
ul. Sobieskiego 8. 


Ponieważ influenca i inne kataralne cho- 
roby występują obecnie bardzo często, prze- 
to zwracamy uwagę Szanownej Publiczności 


Ina to, że najskuteczniejszego odwaru na ka- 
do uroczystości ju: | 


szl  „Wilhelm's Schneeberge- 
Krauter-Allop'u dostać można w apte- 
ce Franciszku Wilhelma w Neukirchenie w 
w każdej innej 


Publiczne podziękowanie. 


Panu Franciszkowi Wilhelm, aptekarzo- 


kB strony miasta, bardzo dobrą o- | 


wciągnął doń dopiero przybyłego z | prezydentów Schayera i Michalskiego i prze- 


pinią cieszącego się akademika i temu, 
złamano w srogiej admonicyi chrząst- 
kę nosową. Do takiego to bezpieczeń- 
stwa w mieście dopłaca gmina 38.000, 
zł. rocznie. Ponadto fnnkcyonaryusz 
policyjny p. Kantor, który owej nocy , 
ściągał z uwięzionych akademików , 
protokół, wyraził się podobno, że po- | 
licyanci nie dosyć jeszcze bili. Prosił, 
tedy dr. Strojnowski, aby w sprawie 
tej zaraz jutro całe prezydyum o 
sta udało się do księcia namiestnika 
z przedstawieniem sprawy i żądania | 
mi przykładnego ukarania winnych. 
Rada natychmiast wśród okrzyków 
glębokiego oburzenia zgodziła się na, 
nagłość sprawy i natychmiast też u-| 


dłożyła zażalenie na dzikie postępowanie po- 
licyi z aresztowanyri akademikani, 
Wreszcie była jeszcze u ks. namiestnika 
deputacya akademików złożona z pp. Wró- 
blewskiego, prezesa czytelni akad., Pazdry 
prezesa Bratniej pomocy, hr. Łosia prezesa 
klubu szermierzy, Postępskiego prezesa biblio- 
teki słuchaczów prawa i Sobolewskiego me- 
dyka z zażaleniem na bezprawia policji. Ks. 
namiestnik szczerze zainteresował się tą 
przykrą sprawą i przyrzekł, że zarządzi su- 
rowe śledztwo, a winnych nie minie kara. 
Wżród pracy. Wczoraj popołudniu ze 
strycha nowo budującego się domu l. 3 na 
ul. Mickiewicza spadł do piwnicy, a zatem 
z wysokości pięciu pięter czeladnik ciesielski 
Jan Rzeszowski i zabił się na miejscu. 
Tym razem niewinno śmierci niczyje nie- 


jchwaliła wniosek dr. Strojnowskiego. —; dualgtwox_ lecą - włagna „żylko_ nieostrożneść. 


W wielkiej sali Zodyaku zebrany czekał na| wi w Neunkirchen, niższej i 

nią tłum mężczyzn we frakach i pań w tu-|]gzey herbaty r a ZA 
aletach balowych. Gdy weszła, pięćset osób tycznej, przeczyszczającej krew, przeciw gość 
wstało od stołów i rozległy się  frenetyczne | cowej i reumatyzmowej | SF 
oklaski, „Wielki tren prześlicznej sukni bia- Jeśli tu występuję publicznie, czynię to 
łej — pisze jeden z reporterów — ozdobio- i dlatego, gdyż najpierw uważam za dów - 
ny koronkami angielskiemi, haftowany zło-;zek wyrazić najserdeczniejsze podziękować 
tem, wlókł się za nią po stopniach schodów,!panu Wilhemowi, aptekarzowi w Neun- 
jak wąż łagodny i pełen gracyi; na każ- kjrchen, za pomoc, jaką mi jego herbata 
dym zakręcie nachylała się nad rampą, Ota-; przeczyszczająca krew, oddała w moich bo- 
czając swem ramieniem poręcz aksamitną i;jesnych reumatycznych cidrpieniach, a po- 
ręką swobodną pozdrawiała wznoszących 0- i wtóre, by i innych, którzy podpadają temu 
krzyki na jej cześć. „ Wysmukła postać ar- strasznemu cierpieniu, uczynić uważnymi na 
tystki zdawała się nie dotykać ziemi. Zstę- tę znakomitą herbatę. Nie jestem w stanie 
powała w nimbie chwały“. Wreszcie doszła opisać okropnych bolów, jakie przez całe 3 
do miej.ea honorowego, jak tenże sam re- lata znosiłam w moich członkach przy każe 
porter utrzymuje, bardzo blada, bardzo wzru- dej zmianie powietrza, od których żadne 
szona i bardzo szczęśliwa. Wszyscy goście środki leczuicze, ani uży wanie kąpieli siar- 
przez cały czas uczty zachwyczii się świe- czanych w Baden koło Wiednia, uwolnić 
żością jej cery i tą wieczną młodością, któ- mnie nie mogły, Bezsennis. wiłam. j 5 


Już nie | 04M 
ma mowy o autorytecie matki w tym yanaeg 


o | respektują całości 
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Prezydent dodał do niego jeszcze | 
tę uwagę, że sprawa reorganizacyi po- 
licyi lwowskiej toczy się już między 
magistrateim naszym a rządem. W spra- 


zjwie tej nacisk położony jest przede- 
;|wszystkiem na małą ilość żołnierzy 


h, a tymczasem główne zło 


leży w tem, iż policyanci nie mają 


Nakoniec człowiek, z dziecka wy-| najmniejszego wyobrażenia o władzy, 


jaką im dano w rękę i nie są obzna- 
jomieni z najelementarniejszemi poję- 
o prawąch człowieka. 
h tedy o reorganizacyę 
policyjnej we Lwowie położyć należy 
cały nacisk na lepszą jakość policyan- 


tów, a nie na większą ich ilość, 


P. Walichiewicz narzekał na to, iż|do 
od czasów afery Hausnerowskiej co bywać za pomocą dzwona stacyjnego, 
że policyanci nieijedynie przez wywoływanie lub dzwocienie 
członków więzio-|w poczekalniach, i innych miejscach przezna- 
Poparł tedy z całym czonych do przebywania podróżnych. 


chwila się zdarza, 


nych obywateli. 
zapałem wniosek dr. Strojnowskiego, 
a od siebie dodał prośbę, aby depu- 
tacya prezydyalna wywalczyła u ks. 
namiestnika, iżby pohcyanci otrzymali 
surową instrukcyę, jak mają w razie 
aresztowań postępować. 


W roko- | Antoniego Kowalskiego, 
straży | nie spowodowała żadnego wypadkn. 


nieboszczyka, jak to przed komisyą zaraz 
na miejscu zeznali koledzy śp. Rzeszowskie- 
go. Rzeszowski nie był jeszcze pełnoletnim. 
tragiczna Śmierć zatem jego nie wywoła 
w skutku swoim jeszcze tragiczniejszej nę- 
dzy żony i dzieci. 

Niebezpieczne psoty. Dzisiaj w połu- 
dnie strzelił ktoś z kamienicy Hibnera lub 
sąsiednich w Rynku do jednego z patero- 
wych okien magistratu. Kula przeleciała tuż 
koło głowy siedzącego przy oknie urzędnika 
szczęściem jednak 


Zaniechanie sygnałów dzwonem sta- 
cyjnym. Dyrekcya kolei ogłasza: Od dnia 
1. stycznia 1897 r. wzywauie podróżnych 
wsiadania do pociągów ni- będzie się od- 
lecz 


Przy wyborach do Rad powiato- 
wych z kuryi włościańskiej w powiatach 
przemyskimi drohobyckim lista 
kandydatów stronnictwa ludowego upadła, 

Rada powiatowa w Zbarażu ukon- 
stytuowała się dnia 12. bm. wybierając pre- 


Do komisyi elektrycznej wybrano zesem dr. Tadeusza Niementowskiego, wła- 
dodatkowo pp. dr. Mareliwickiego, dy.|ściciela dóbr Zbaraż, zastępcą zaś ks. Ale- 


Maryańskiego i Gołąba. 


ksandra Zajączkowskiego gr. kat. proboszcza 


Pomnik Sobieskiego na Wałach jz Zarubieniee, 


|euje rzeźbiarz p. T. Barącz, 


~- Jest to coś więcej, 
plecy, to garb — krzyknął Lejbuś. 

— A gdyby nawet? Pomyśl tylko, 
jakby ci się dobrze działo, gdybyście | 
mieli własne maszyny. Nie szkodzi, 
nam to przecież nie, że wielbłądy ma- 
ją gurby i każemy im mimo to nosió 
nasze ciężary. 

— Ale żona nie jest wielbłądem — 
odparł Lejbuś z mądrą miną. 

— A przykrawacz nie jest maj- 
strem krawieckim — odpowiedział Su- 
garman. 

— Dosyó, dosyó — wołał Lejbuś. 
— Powiadam ci, że jej nie wezmę, 
choóby nawet była całym magazynem 
maszyn. 

— Coś tu się za tem musi kryć — 
utrzymywał Sugarman podejrzliwie. 

Lejbaś potrząsł głową. 

— Tylko jej garb — odrzekł, nie 
bez odcienia humoru. 

— Mojżesz Mendelsohn był także 
garbaty — zawołał Sugarman z wy- 
rzutem. 

— Tak, ale on był kacerzem — od- 
powiedział Lejbuś, który nie był nieo- 
czytany — a oprócz tego: mężczyzna 
z dwoma garbami może znaleść żonę 
dla każdego z nich, lecz kobieta z je- 
dnym garbem ani nawet na pół męża 
nie może mieć nadziei. 

— Strzeż języka swego przed zło- 
ścią — zacytował szatchen gniewnie. 


wysyła w wor- 
stacyi pocztowej 


niż okrągłe — Gdyby każdy tak mówił, jak ty, 


Na gwiazdkę. Cóż jest hasłem obecnej 


nigdyby Leja Wołkowiczówna nie wy- 
szła za mąż. 

Lejbuś wzruszył ramionami i przy- 

omniał mu, że garbate dziewczęta, 
tóre się jąkają, zezują i kuleją na le- 
wą nogę, zazwyczaj rzadko kiedy spa- 
eerują pod baldachim małżeński. 

— (łapstwo, nierozsądek| — wo- 
łał Sugarman gniewnie — jeżeli tak 
jest, to tylko dlatego, bo nie do mnie 
się udają. 

— Leja Wołkowiczówna udała się 
do ciebie, ale do mego domu nie wej- 
dzie — powiedział Lejbuś i podniósł 
się, aby odejść. 

Natychmiast wydał Sugarman wes- 
tchnienie poddania się. 

— A zatem niech będzie. Muszę 
tedy, jakiej innej 'dla ciebie poszukać. 

— Nie, ja żadnej nie potrzebuję — 
odparł Lejbuś szybko. 

Sugarman przestał jeść na chwilę. 

— Nie potrzebujesz żadnej? Ależ 
po to właśnie przyszedłeś do mnie. 

— Wiem.. wiem — wyjąkał Lej- 
buś — tylko żem ja się. ja się roz 
myśliłem. 

— Z tobą trzebaby mieć cierpli- 
wość Hillela! — zawołał Sugarman — 
ale za mój trud musisz mi zapłacić 
przecie. Nie można zamówienia tak w 

ołowie roboty odbierać! Nie, nie, z 
eją Wołkowiczówną wolno ci bawić 


rę wiewątyliwie zawdzięcza swej enefgii ży- 
ciowej. Przy deserze palnął mówkę, a panie 
udawały, że płaczą. Sam Sardou poszedł za 
ich przykładem i udawał ze łzy ociera. Po 
Balwach oklasków podniosła się ze swego 
miejsca Sara i rzekła: „Do wszystkich przy- 
jaciół moich wołam z sercem wzruszonem i 
pełnem wdzięczności: dziękuję, dziękuję!” 
Przy tych słowach ręce złożone na piersiach 
wyciągnęła w stronę gości, a gest ten, zda- 


ui po łóżku, apetyt znikał, wygląd mój 
sposępniał, a siły widocznie unie opuszcza- 
ły. Po trzytygodniowem używaniu wymie- 
uionej herbaty, zogtałaru nietylko zupełnie 
uwolnioną od moich cierpień, ale nawet i 
teraz, odkąd od 6 tygodni nie pijam wcale 
tej herbaty, cały mój organizm znacznie sie 
polepszył, Jestem mocno przekonaną, że 
każdy kto w podobnem cierpieniu używać 


będzie tej herbaty, błogosławić będzie, j 
niem reporterów, miał znaczyć: „Wszyst- ja, wynalazcę tejże, naad Ena E 
ktch was przyciskam do mego serca“. O Wilhelma. Z głębokim poważaniem 


godz. wpół do 4 udali się wszyscy do tea- ; Hrabi . 
tru Renaissance, gdzie odegrano jeden akt PE aE 


„Fredry“ i jeden akt „Rzymu zwyciężonego". 
m M3 3 się zasłona po raz trzeci i S į ki pd,” 
wida arę, siedzącą w fotelu z kwiatów, z SK 

pośród gaju palm ED obozy ód, Zasłona, ' 4 e UKI piękne. 
zrobiona z kamelij białych i różowych two- Z teatru. Od dłużs j 

rzy tło dla grupy, bo na scenie znajdnje się teatr każdego wisdzora śgiedli al 
cała grupa osób. Sarę otacza orszak kobie mi. Grywano rzeczy dobre nawet, wy- 
w lskkich szatach grecki h z wieńcami róż, stawiano sztuki mogące z tych lub o- 
na głowach, a obok stoi pięciu poetów, któ- wych względów budzić zainteresowa- 
rzy mową wiązaną mają witać artystkę Po- nie — lecz publiczności w teatrze nie 
między mimi jest i Franciszek Coppée. było. Podczas dwóch ostatnich pre- 
Pierwszy występuje z przemową prezes to- mier „Zwycięstwo* i „Wilk i owce* 
warzystwa studentów. Następnie Coppée wy- pusto było w teatrze. Aż wczoraj wy- 
powiada sonet, całuje w rękę Sarę, która z stawiono operetkę „Szkoła kadetów“ i 
kole całuje dwukrotnie w twarz autora ludzie od kasy odchodzili, nie mogąc 
„Przechodnia“. Po kolei odczytali swoje s0- dostać biletu. Nie chcemy stąd taae 


nety Mendez, Haraucourt, Andrzej Theuriet 


i Edmund Rostand, poczem deszcz kwiatów as musiały dla publiczności lwow- 


spadający ze stropu Bali, zasypał obecnych 
na Scenie 


zrobisz głupca. 

— A jeżeli ja żadnej jaż nie po- 
trzebuję ? 

Sugarman rzucił nań przebiegłem, 
podejrzliwem spojrzeniem. 

—- Nie mówiłem ja, że coś poza 
tem wszystkiem tkwić musi? 

Lejbusia przybiła świadomość jego 
winy. 

— Kogóż tedy miałbyś na oku? — 
zapytał zrozpaczony. Ją 
może to ty masz kogo na 
oku — odparł Sugarman naiwnie. 

_ Lejbuś chrząknął długo i tajem- 
piczo. 

— Różę Grynównę, gdzie pracuję 
— zaczął i zaraz umilkł. 

— Obawiam się, że to nie pójdzie 
— powiedział Sugarman. Mam ją tak- 
że na liście, ojciec jej oddał mi ją 
przed kilku miesiącami. Trudno go za- 
dowolić, a i sama dziewczyna jest wy- 
magająca, bo ładna. 

— Może na kogo czekała — zauwa- 
żyłLejbuś. 

Sugarmana słuch uderzył ton try- 
umfującego zadowolenia, który brzmiał 
w słowach Lejbusia. 

— Tyś sam się o nią starał — za- 
wołał w tonie oburzenia. 

— A gdyby i tak było? — odparł 
Lejbuś ZA aT h Ą 

—- Oszukałeś mniel A Elifas Gryn 


Prin bo by one niepochlebnie 
skiej — może jednak publiczność tak 
bardzo temu winną nie jest. 


ECT" a a a 7 


się, ile chcesz tylko, ale ze mnie niejtakże | Zawszem był przekonany, że to 


stary lis. Okrailiście mnie obaj. 
— Naprawdę. żem nie m*sl takiego 
zamiaru — powiedział ',ejbuś łagodnie. 

— Aha nie! miałeś taki zamiar. 
Jak ty Śmiesz zabierać mi interes 
z pod ręki? Jakiem prawem śmiesz 
starać się o Różę Grynówag? 

— Wcale się o mią nie starałem — 
odpowiedział Lejbuś podraźniony. 

— No, toś pewnie pytal jej ojca! 

| — Nie, ani ojca jej nie pytałem i 
nie prosiłem. 

— Skądże więc wiesz, że ona chce 
ciebie? 

— Ja, ja wiem to — wyjąkał Lej- 
buś, który sam sobie wydawał się i 
kłamcą i złodziejem. W głowie mu się 
wszystko pomięszało. Nie mógł sobie 
przypomnąć, jakim sposobem stała się 
cała rzecz. To pewna, że on nie czynił 
jej żadnej propozycyi, ale nie mógł tek 
powiedzieć, że oną ją uczyniła. 

— Więc wiesz o tem, że ona chce 


ciebie — powtórzył Sugarman z na- 
mysłem — a ona, Gzy ona także wie 
o tem? 


— Tak jest — wyrzucił z siebie — 
umówiliśmy się z sobą. 
_ — Aha, to oboje wiecie o tem A 
ojciec wie? 
(C. d. n) 


Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka l. 3. 


= 


„Szkoła kadetów“ tem się wyró: jlicyanci bıli bezbronnych akademików 


Żnia z pomiędzy innych operetek, żeji łamali im nosy, tego jeszcze nie by- 
efekty swoje zapożycza z produkcyi |ło, no i zdaje wię więcej już nie bę- 
klownów eyrkowych, lecz to właśnie | dzie. ' 


zapewnia jej powodzenie. Rzecz dzie- 


Pierwszy w każdej słusznej spra 


je się w jednem z owych malutkich | wie i zawsze chętny w niesieniu po- 
udzielnych  ksiąstewek niemieckich, |mocy pokrzywdzonym, energiczną w 


illo tempore, kiedy to na rozkaz księ 
cia nawet kochano się i żeniono., W 
księstwie tem istnieje, oprócz szkcły 
kadetów męskiej, także szkoła kade- 
tów żeńska, którą autor zapewne tyl- 
ko na to wprowadził, aby przedsta- 
wió oczom widza szereg kobiet w 
obcisłych kostyumach, i aby p. My- 
szkowski mógł wystąpić w roli „mam- 
ki“. Epizod ten to właśnie clou całej 
operetki. Ale powodzenie jej zape- 
wnione, 

Muzyczka ładna i wdzięczna i przy- 
jemna do słuchania. Pierwsze przed- 
stawienia utykało wprawdzie pod 
względem wokalnego wykonania, ale 
można to złożyć na karb niedostate- 
cznego przygotowania. Prawdopodo- 
bnie następne przedstawienia pójdą 
gładziej. Auditoryum z zapałem okla- 
skiwało drastyczniejsze sceny. Z arty- 
stów przedewszystkiem p. Myszkowski 
zbierał oklaski, a także p. Orzelski 
za piękny śpiew, óraz panie Kaspro- 
wiczowa, Kliszewska, Bronikowska i 
p. Kiczman. 

Reportoar teatralny. 

We czwartek „Szkeła kadetów. 

W piątek „Wilki i owce“. 


DEONT iLi: 


Wiadomo już wszystkim ludziom 
inteligentnym, że psychologia jest ni- 
czem innem, jak tylko pewnem niepo- 
rozumieniem pomiędzy Psyche a A- 
morem. 

Podczas Brailerowskiej rozprawy 
stanęliśmy w obec takiego nieporozu- 
mienia, a raczej jak ją tam nazwano 
w obec „psychologicznej zagadki*. 

Psyche utrzymywała, że nie było 
tam żadnych zagadek, lecz natomiast 
wstydliwy Amor personifikowany w 
osobie ks. Terleckiego, ciągle trzymał 
się zagadki. 

W obec dantowskiego: „taci male- 
detto luppo“ muszę umilknąć, choć 
mógłbym po włosku jechać dalej i za- 
trzymać się naprzykład przy szcza- 
wnickiem „Ridi Pagliaci*, którego e- 
pilog zakończył się aż w Krościenku, 
ale niestety nie mam na to Czasu, 
gdyż muszę go zużytkować na spra- 
wy bardziej senzacyjne. 

Spodziewasz się szanowny czytel- 
niku (któremu przy tej sposobności 
z powodu bliskości Nowego Roku przy- 
pominam prenumeratę), że chcę mówić 
o p. Girolamo Rovetti, który w tea- 
trze hr. Skarbka zaczadził niewinnych 
parę ludzi, mianowicie p. Hierowskie 
go i p. Bednarzewską, lub że chcę się 
rozwodzić o „Szkole kadetów“, której 
autor sam siebie tamże uśmiercił. 

Nie! 


łonił się już poza parkan 
tak dalej przyspieszonem 
unie się w górę, gotów w 
im kontuszu stanąć na wa- 
zoze wśród mrozów stycznio- 
ie ma obawy! przyp. sprawo- 
z Rady miejskiej.) 

Dążę jednakże wcale do czego in- 
nego i jakby zacząć biję się z myśla- 
mi, lecz ponieważ jest mowa o bioiu, 
powinien z porządku rzeczy przy tem 
być policyant, no a właśnie o nim 
chcę mówić. 

Bywało dawniej, że policyant wkra- 
czał pomiędzy bijących się na ulicy i 
robił porządek, bywało dawniej za na- 
szych czasów akademickich (było to 
naturalnie w Chinach), że się biło po- 


licyantów, lecz żeby bez powodu po- /' 


Wysprzedaż 


Baz blagi Konkarenyjnej 
niżej cen własnego Kosztn, 
Tylko po koniec grudnia 1896. 


Obok mojego magazynu 
plac Fialicki 1. 2 
poleca 1335 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


Makatv, Gobeliny, Dywanv, 
Ekramv, Parawany. Lambrekiny, 
Hafty różnorodne, Iłocyki, Kol- 
dry szyte, Firanki, Portiery, Sza- 
liki dekoraczjne, Materye, Plu- 
sze, Serwety, Kapy na łóżka, 
- Futerka przed łóżka itd. 
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Masę migdałową do, ciast 
Wyborne cukry deserowe 


Wyborne karmelki mięszane */, kilo 75 et 
Czekoladę w różnych gatunkach 


Właścicie! parowej fabryki czekolady 


przy ulicy Kopernrka |. 3. 


Mięczart < Krysowicach 


wyrabia masło de-erowe, ser, szwajcarski, 
Imperial i Brie; wssyła masto deserowe 
po cenie złr. 110 za kilegr., zin cegie 
tek sera Imperial po złr 1:20, i sztnk 
sera Brie po 80 et. loco Moś? ska. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr IWgo 
Stanisława hr. Stadnick'*go w Kry 


5 
Brzytwy Arkenz'a 
z dającą się odmienić klina, 
są sławne w Świseie z uad- 
zwyczajnej dobroci i . = 
zdumiewajarcej ła wo 
ści przy goleniu. 
t.zw. tanie brzytwy, ale f an usie fabry- 


radzie miejskiej uezynił akcyę dr. 
Stroynowski. 

Wierzę w to mocno, że sprawie- 
dliwości stanie się ządość, lecz ną ra- 
zie niestety rzeczy tak stoją, że oby- 
watelu lwowski, jeżeli masz syna, to 
zamiast na uniwersytet daj go na po- 
licyanta, bo wolisz chyba, by dziecko 
twoje nie było uezonem, jak to, by 
zostało kaleką. 

RER: 


Rada panstwa, 
(TVelegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 16 grudnia. 

Na wezorajszem wieczornem posie- 
dzeniu Izby posłów prowadzono dalej 
dyskusyę nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Przemawiali Doblhammer o bu- 
dowlach wodnych w Austryi Górnej, 
ks. Fischer o konieczności regulacyi 
rzek w Galicyi, o przymusowej aseku- 
racyi od ognia i o ustawie o zarazie 
bydlęcej, wreszcie Kaftan o budowie 
kanałów wodnych w Czechach. 


Ze strony rządu odpowiadał szef 


sekcyjny Roża, który na uwagi co do 
regulacyi rzek w Galicyi zauważył, że 
rząd starać się będzie o dalsze konty- 
nuowanie tych robót. 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, 
poczem posiedzenie zamknięto. 


Wiedeń d. 16 grudnia. 

Komisya budżetowa uchwaliła 
18 głosami przeciw 10, że stempel 
dziennikarski od stycznia 1898 ma 
być zniesiony, pisma zaś, które nie 
częściej jak trzy razy w tygodniu 
wychodzą, mają być wolne od stempla 
już od 1 stycznia 1897. 

Pp. Rutowski i Szczepanowski o- 
świadczyli, iż wskutek uchwały Koła 
polskiego wstrzymują się od głoso- 


wania. 
Wiedeń d. 16. grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów wniósł rząd projekt ustawy o 
budowie kolei ze Stryja do Chuedo- 
rowa. 

Następnie załatwiła Izba etat mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych i przy- 
stąpiła do dyskusyi nad etatem mini- 
sterstwa obrony krajowej. 

P. Popowski przemawiał w du- 
chu uchwały Koła polskiego. 

af Izbie obecnych było posłów 
aż... 36. 


Kolo poiskie 
(Kor. Gaz, Nar.) 


Wiedeń d. 16. grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Koła 
SASZĘ ASRR list 
Sternegga, w którym tenże tłumaczy, 
że urzędnika Schmidta za uwagę wy- 
powiedzianą na zgromadzeniu „der 
Volkswirthe* dlatego do porządzu nie 
wezwał, ponieważ tyczyła się ona sto- 
sunków pruskiego reichsbanku a mo- 
wca nie wypowiedział jej w duchu ge- 
neralizującym. 

Po dłuższej dyskusyi Koło przy- 
jęło do wiadomości pismo Sternegga. 

Następnie Jaworski podał do wia- 
domości Koła, że razem z Potoczkiem 
był u prezydenta ministrów w spra- 
wie zakazu jarmarków. Prezydent obie- 
cał zapobiedz nadużyciom. 

Przy dyskusyi n'd etatem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, która 
się potem toczyła, Rapaport zwrócił 
uwagę, że wprowadzenie funduszu in- 


PET) 


ięta! 


U. kilo 70 et. 


1, kilo 1 złr. 20 et. 


poleca 1347 


TRETER 


miary 15.2. 


cach o p. Mościs*a 1378 


dorze. 


Nie sa to niemierkie 


A A PO Z ZZ) RP O R 


Nz m TWA RnR 
(t. zw. Rolery) o głębokim , prześlieznym 
tonie, śp ewsiące jak słowiwi, rozsyła po 
cenia od 7 m:k. począwszy, stosownie do 
jakości śpiewu. Ceniki darmo. 
Ad. Jznson, Lauterberg, Harz. 


Poszukuje się 


1. Ogiara pełnej krwi angielsk., 
silnie zbudowanego, pięknych form 
młodego, 16-tej miary, zdolnego 
do rozpłodu ; 

2. Ogiera półkrwi angielskiej z 
przymictami jak wyżej; 

3. 2 pary klaczy skarogniadych. 
karych lub ciemno-ka-ztanowatych 
rasowych, z d»żami chodami, mło- 
dych, miary 15.3; 

4. Jedną parę egierów anglo- 
arabskich, tmary 153; 

5. Jedną parę ogierów arabskich 


Dokładny opis koni r po łęviem 


sowi-|ostatni:j ceny jak najrychlej adre- 
sować; Administracya dóbr w Za- 


Większe pertje 


GOSROSYCH prAMÓS 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dria 17. Grudn'a 1896. 


westycyjnego zbliżyć może urzeczy- 
wistnienie regułacyi rzek, Mowca pod- 
nosi, że eksport bydła z Galicyi spadł 
o 50 milionów zł. Mowca domaga się, 
żeby rząd przedłożył ustawę o aseku- 
racyi bydła. 

Następnie przyjęło Koło rezolucyę 
p. Rutowskiego tej treści: Koło wyra- 
ża ubolewanie, że sprawa przymuso- 
wej asekuracyi od ognia dotychczas 
jest niezałatwiona i domaga się sta- 
nowczo załatwienia jeszcze w tej 
sesyi. Rząd o tej uchwale należy na- 
tychmiast zawiadomić. 

Następnie przystąpiono do obrad 
nad etatem ministerstwa obrony kra- 
jowej. 

Jaworski z naciskiem podnosi po- 
trzebę zatrudnienia krajowych fabryk 
konserwów przez władze wojskowe, 
podnosząc, że dotychczas niedostate- | 
cznie były uwzględniane. Ostro gani; 
wypadek w wielickim powiecie, gdzie! 
podczas procesyi Bożego Ciała 20 for-| 
szpanów wojskowych wjechało wśród 
procesyę. Takie wypadki obrażają u- 
czucia religijne. 

Chrzanowski żąda noweli do usta- | 
wy wojskowej znoszącej drugl rok; 
słażby wojskowej dla ochotników. 

Pastor żąda, żeby dostawy vorszpa- 
nów oddano chłopom. 

Jędrzejowicz żąda budowy koszar 
w Rzeszowie. 

Na mowców wyznaczono Lewiekie- 
go i W. Gniewosza. 

Lewicki oświadczył, że zrzeka się 
głosu na korzyść Popowskiego. 


sELEGRAMY. 


Wiedeń d. 16 grudnia. 
Wiener Zig. publikuje cesarski pa- 
tent, zwołujący sejmy Czech, Galicyi, 
Austryi dolnej, Styryi, Krainy, Mora- 
wy, Slązka, Gorycyi na 28. grudnia. 
Budapeszt d. 16 grudnia. 
W Izbie dep. toczyła się wczoraj 
w dalszym ciągu dyskusya adresowa. 
W odpowiedzi na wywody dep. Kom 
jatty'ego oświadczył prezes ministrów 
Banffy, iż rząd jest odpowiedzialny zał 
każdą literę w mowie tronowej. Gdy- 
by mowa tronowa zawierała, coś wbrew ' 
jego woli lub mimo jego woli, nie 
stałby dzis na tem miejscu. Jednak na 
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koszta dla samych Prus 177 milionów dymnie, szkołę koronkarską w Starym Są-|ski s Tarnowa, E. Bieganowski z Nowego 
marek wyniosą. W budżetowej komi-|*zu i szkołę hafciarską w Makowie p. A.|Sącza, W. Adamski z Podgórza, M. Swata 


syi rajchstagu minister wojny w sa- 
mej rzeczy przygotowywał na wielkie 
żądznia co do artyleryi i prosił o zu- 


Nawratilowi, 5) wszystkie istniejące szkoły 
tkackie i szkołę sukienniczą w Rakszawie 
p. St. Kossuthowi łącznie z p. H. Gruszec- 
kim, 6) wszystkie istniejące szkoły koszy- 


pełna zatrzymanie tego w tajemnicy. |karskie sekretarzowi komisyi p. J. Starklo- 
Powodem tego przedłożenia ma być, |wi łącznie z p. J. Dąbrowskim, administra- 


że Francya zamierza przeobrazić swo- 
ją artyleryę i rząd spodziewa się, że 
rajchstag znaczną większością przyj- 
mie to przedłożenie, które zapewne 
wniesione będzie dopiero wtedy, gdy 
Francya w istocie przystąpi do przeo- 
brażenia swojej artyleryi. Post przed- 
stawia tę rzecz tak, że na razie cho- 


torem szkoły koszykarskiej w Czerwonej 
Woli. 

Wreszcie uchwalono przedstawić sejmowi 
stabilizowanie p. St. Daczyńskiego, nauczy- 
ciela rysunków w kraj. szkole garncarskiej 
w Kołomyi, z płacą 1200 zł. i udzielić: 
a) udzielenie czterem abituryentom szkoły 
przemysłu drzewnego zasiłków na sprawie- 
nie narzędzi w łącznej kwocie 100 zł., b) 
b. wychowańcowi kraj. szkoły tkackiej w 


dzi rządowi niemieckiemu o uzbroje- | Krośnie, T. Myrcie, prowadzącemu warsztat 


nie foty w działa szybkostrzelne ; 
do reformy artyleryi lądowej czynione 
są dopiero badania, czego dowodem 
to, że rada związkowa nie otrzymała 
eszcze od rządu żadnego proje ktu. 
Rzym d. 16. grudnia. 
Izba deputowanych obradowała nad 
traktatem handlowym między Wło- 
chami a Tunisem. Minister spraw za- 
granicznych oświadczył, iż rząd są- 
dza, że trzyma się polityki roztropnej, 
jeżeli wstąpił na drogę honorowych 
trektowań, które nadto poprawią poli- 
tyczne stosunki z Francyą. 
Rzym 4..16 grudnia. 
W Izbie posłów oświadczył mini- 
stor handlu, że wszystkie książki, ja- 
kie dyrektor ministeryalny Miraglia 
z biblioteki ministerstwa zabrał, były 
jego własnością; że rząd upatrzył go 
na reorganizatora Banku neapolitań- 
skiego, rzucono przeto na Miraglię 


oszczerstwo, aby go wobec rządu i 
Minister do-' 


kraju skompromitować. 
dał, że on i Miraglia wytoczą dzienni- 
kom proces, aby Bądownie skonstato- 
wano, czy zachodzi tu kradzież czy 
oszczerstwo. 
Faryż d. 16 grudnia. 

W Izbie deputowanych przy dysku- 
syi budżetowej zażądał rząd dodatko- 
wego kredytu 50 milionów fr. na bu- 
dowę nowych okrętów, przyrzekając, 
że program reform marynarki wkrótce 
będzie Izbie przedłożony. 

Izba jednak znaczną większością 


rozkaz monarchy i wskutek zaufania, żądanie to odrzuciła. 


znacznej większości, może wziąć na 
siebie spokojnie wszelką odpowiedzial- 


Konstantynopol 16. grudnia. 
Na radzie ministrów obradowano 


nośó. Mowa tronowa była pozbawiona |nad amnestyą dla Armeńczyków. 


wszelkiej tendencyi ograniczenia sa- 
modzielności 


Armeński patryarcha zapewnił Por- 


świadczą enuncyacye, wypowiedziane rozruchów należeć nie będą. 


przez monarchę z okazyi uroczystości 
tysiąclecia. Leży to w interesie Au- 
stro- Węgier, abyśmy zajęli silne i wy- 
bitne stanowisko w Europie, a według 
poglądów rządu  najbezpieczniejszą | 
podstawą stanowiska państwowego jest; 
deoda 2 iBetwaku. NA Corap ar tara 
będziemy zdążać do tego celu. 
Berlin d. 16. grudnia. | 
W rajchstagu obradowano w trze- 
ciem czytaniu nad nowelą sądową. —! 
Gdy wniosek Manteufla o przywróce- | 
nie przedłożenia rządowego odrzuco- | 
no, oświadczył sekretarz stanu Nie-, 
barding, Że rząd nie przywiązuje ża-; 
dnej wartości do dalszych obrad. | 
Berlin d. 16 grudnia. j 
Reichsangciger ma odpowiedzieć na; 
niedyskrezyę Köln. Volksztg., która do-j 
niosła, že rząd wy'*ą4pi z nowem 
przedłożeniem co do artyleryi, którego 
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Tvarovi ci J., Zoe'! 
Pirker-Drach, A. 


Śpiew 
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Roth Louis Der Lieutenant zur See, Walzer 
Wacek Wilhelm , 
sehichte, Historisches Potp. . 


Millósker C., So lang das Herz noch lieben kann 
Schweitzer Julius, Ich sall dich grússeu 
(Śpiewane przez śpiewaczkę Opery nu 
Svueoup Franz, Sei uu getrost du sliles Her. (śpiewane przez p. 
Gemma Bellincioni) : 

Auna Gräfin Buttlor (Zichy) Stu 


ÈT 


vr 


psie 


lał okoromicznu 

— Kraj. komisya przemysłowa 
uchwaliła na posiedzeniu swem z d. 18 
bm. przedstawić na kuratora  krajoweg 
warsztatu naukowego w Grybowie dra Ada- 
ma Jakubowskiego, burmistrza tamtejszego, 
w miejsce dotychczasowego kuratora p. Ed- 
munda Klemensiewicza, który Grybów opu- 
szcza, — a na kuratora kraj. szkoły sto- 
larskiej w Kalwaryi Zebrzydowskiej dra Ta 
deusza Bresiewicza, adwokata miejscowego. 
Dalej przydzielono wizytacye szkół jak na- 
stępuje: 1) wszystkie szkoły przemysłowe 
uzupełniające, nadto szkoły koronkarskie w 
Zakopanem i Kańczudze p. J. Frankemu, 
2) szkoły stolarskie w Stanisławowie i Kal- 
waryi p. Z. Gorgolewskiemu łacznie z p. 
J. Wczelakiem, 38) szkoły garncarskie w 
Kołomyi, Porembie i Toustem p.J. Zacharje- 
w'czowi łącznie z inź. E Krzenem, 4) szko- 
ły szewskie w Ubnowie, Witkowie i Starym 
Sączu, warsztat naukowy powrożniczy w Ra- 


Nowe muzykalia na Gwiazdkę ! 


Fortepian na dwie ręoe. 


Bayer Jos., Bentschmeister- Regiments-Marsch 
Jungmarnn Albert, Op. 376 Stullieben Romanze 


» 
lse 


317 Sprache des Herzens-Melodie : 
Vonise-Vionnoise, Valse : 


Va 
La 


Deutschmeisterlieder, Musik- 


y z towarzyszen 


cy taaa 


Millósker C., So lang des Herz noch lieben kann! (z tekstem) 
Müller Joh., Freiherr von Fejervari-Marsch 


Specyalne katalogi wszystkich dzieł muzyki gratis. 
Wysyłki wyborowe. — Duży sklad dziel w oprawach podarunkowych. 
Albert Jungmazn & C. Lerch 


vormals C. A. Spina’s Musikalienbanolung, Wien, 1., Augustinerstrasse 8, 
OE o |" c) 


PRZEZ WYSOKIE C. K. NAMIESTNICTWO KONCESYONOWANE 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


w 
u 
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Regimentsge- 


iem fortepianu 

A . złr. =j 
dwarnej pania Toni von 8 
; : h . złr. —'75 
benberg'a anzeige Strausserl Op. 106 n- 


Z ehve:*s Souvenir aus Amerika, Wār der Mond nicht so verschwio- 
gen. Walzerlied > ś 


co ltkacki na własną rękę w Golcowej, w pow. 


brzozowskim, zasiłku bezwrotnego 100 zł. 
na rozszerzenie warsztatu, ©) udzielić zasiłku 
, bezzwrotnego 400 zł. na urządzenie warszta- 
tu produkcyjnego tkackiego w Suchodole, w 
pow. krośnieńskim, gdzie włościanie Franci- 
szek Szubra i Franciszek Kopacz własnym 


kosztem dom murowany na warsztat o dzie- 


łsięciu krosnach stawiają i gdzie wyuczeni 
w Krośnie młodzi tkacze mają na wspólny 
rachunek pracować, 


Wiadomości giełdowa 


Wiedeń dnia 16. grudnia, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
372:62. Kredyty węgierskie 40850, Union- 
bank 294'—, Landerbank 247 25, staatsbany 
35825, Lombardy 94*—, kolej północno- 
wsekednia 273 50 tytoniowe 14850, Rima 
28650 Alpiny 8720, renta majowa 101 35 
losy turec. 5150. Marki 58:97. 

Berlin dnia 16. grudnia. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 
ty 238360 (372'96), staatsbany 15210 
(358:08), lombardy 40 25 (94 34). 

Frankfurt dnia 16. grudnia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 314:12 (37178), statsbany 301— 
(856 67), lombardy 8162 94:09), alpiny 
! Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritót. 
|  — Wiedeń 16. grudnia. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 371:—, węg. zakład 
kredytowy 406:—, 


anglobanki 156*50, ! mimo 


z Berna, F. Kanicki z Stanisławowa, F. 
Niementowski z Załacza, S. Blachowski z 
Złoczowa, A. Ferini z Wiednia. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Lekarz chorób kobiecych I akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikalicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 
wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
nl. Kopernika l. 22 od 3—5 popołud. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie, 


„Kotel Imperial* 

Lwów, ul. Trreciego Maja 1. 3. 

Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Pu- 
bliczność, że po rozwiązaniu spółki, tak 
gmach, ja i sam hotel objąłem na wyłączną 
własność. W dobrze zrozumianym interesie 
usunąłem wszelkie dotychczasowe braki i 
niedogodności, a pod kierownictwem Archi- 
tekty Wgo Dolińskiego cały budynek we- 
wnątrz swoim rozkładem i urządzeniem zmie- 
nił się nie do poznania, , 

Wszystkie pokoje gościnne gruntownie 
odnowiono, wytapetowane ; nowe umeblowa- 
nie, peściel eto. z pierwszych firm dostar- 
CZONO, 

Nieszczędziłem wykładów, gdzie tego 
czystość, wygoda i wzorowy porządek wyma- 
ga, tak że hotel ten dziś pod każdym wzglę- 
dem do godności pierwszorzędnych hoteli eu- 
ropejskich podniesionym został. 

Hotel ma do dyspozycyi Wysokiej Publi- 
czności 80 pokoi w cenie od 80 ot. wyżej, 
remizę, powozy — wedle wszelkich wymo- 
gów urządzone łazienki i dobraną słnżbę — 
dobrze zaopatrzoną piwnicę. 

Restauracyę i kawiarnię hotelową 
objął p. Cieślik, kilkoletni kuchmistrz w ka- 
synie szlacheckiem a dwudziestokilkoletni re- 
staurator w hotelu Greorga. 

Licząc na względy Wysokiej Publiczności 
zostawiono ceny jak najumiarkowańsze a po- 
ogromnych wkładów i adaptacyi ni- 


lenderbanki 24575, koleje państwowe | gdzie takowych nie podwyższeno, 


356*—, elbethal 272'75 akcye tytonio- 


we 149—, alpiny 86:75, losy tureckie | stanie 


Wobec czego tuszę nadzieję, że hotel ten 
się dla P. T. Przejezdnych  najmil- 


5160, nnionbanki 298:—, ruble 137 70. |szym przystankiem i miejscem wypoczynku 


' Z rynków towarowych. 


i 
, Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków 15. grudnia. 


państwowej, o czem jtę, iż amnestyonowani w przyszłości do  Uspes.bienie spokojne trwa dalej na naszym 


rynku zbożowym. Targ dzisiejszy przeszedł pra 
wie bez transakcyi, a ceny zoszłotygodniowe z 
trudnością się utrzymały wobec zwykłej o tej 
porze obfitości dowozów i zwiększonej chęci 
sprzedaży z jednej strony, A wyczekującego sta- 
nowiska kupujący. h z drugiej 

Płacono pszenicę biała n 8*— dv 8'30 zł., ozer- 
wong nową 8: — do 830 zł, żółtą n. 8— d 
830 zł, żyto nowe 675 do T*— zł., jęczmień 
brewarny 620 do 120 „ł., na paszę 550 do 5:80 


zł., owies mowy od DU do 6'36 zł, rzepak 
nowy 1%*— do 1250 zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł, biała — do —. tymotka — — do ——, 
wyka 0— do 0— zł. bób 0— do 0— s. 


Wszystko zs 103) kilogramów. 
Bank gulieyiski dla handlu | przemysłu. 


Przyjechali do Lwowa 
Dosia 16 gradnia. 

Hotel Żorża. A. hr. Ledochowski z Po- 
dola ros., F. Scazighino z Przewożea, B. br. 
Popper z Wygody, Wł. hr Dzieduszycki z 
Jezupola, M. Chłapowski z Poznania, E. 
Seoth z Ropienki, A, Baum i P. Werkahn z 
z Neuss, N. Solly z Paryża, ©. F. Z6hrer z 
Wiednia. 

Hotel Metropol (Pańska l. 1) wła- 
sność Krzysztofa Janowicza: J. Dybow- 


s Tā 
ch'ager) 


—-75 


n 


—36 
— 60 


szkolnem, co do obszerności zastosi 
ogrodu, obejmującego 2157 m.*, i 
biu, nakoniec do 8 fur gnoju, 


wydanych 
ptcioletnich 
aktywalny przyznany mu 


GRE 
r P g 


W śląskiej krajowej szkole rolniczej kocobędzkiej 
kładowym jest język niemiecki, ma być obsadzona posa 


Dyrektora, 


a zarazem pierwszego nauczyciela rolnictwa. 
Posada ta daje prawo do rocznej płacy 1400 sł. do relutum za krowę 160 zë. 


do ekwiwaleniu drzewa opałowego i światła 130 gł. M 
ść 5 owancgo do wielkości zakładu, do użytkowama £ 


we Lwowie. 
Z wysokiem poważaniem 
W. Ziołecki. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We czwartek 17. grudnia 1896. 
po raz trzeci 


SZKOŁA KADETÓW 


operetka w 3 aktach Weinbergera, 
Osoby : 
p. Neuman 
pni Skalska 
pna Broccard 


Książę Eugeniusz 
Hrahins . Roanolgir 
Hektor jej syn 


Henryka jej córka p. Kliszewski 
Baron Fritz Kńhlman p. Orzelski 
Major Seeger p. Kratochwil 
Podpułkownik Rapp p. Jednowski 
Jenerałowa Pappesitz pni Kasprowicz 
Pani von Leutrum pni Lasocka 


Hildegarda jej córka 
Batz pachołek Hektora 


pni Bronikowska 
p. Myszkowski 


Hofmarszałek Kalb p, Lelewicz 
Junkier Kalb jego syn p. Bogucki 
Roszelli sierzant p. Kiczman 


Pensyonarki, kadeci, służba, żołnierze i t. d. 
Rzecz dzieje się w Sztuttgardzie w r. 1793. 
Nowe dekoracye i kostyumy. 
Początek o godz. 7. wieczorem. 


DYAMENTY 


imitacye kolorowych 
szlachetnych kamieni 


i pereł "* 


w prawdziwej złotej i srebrnej 
oprawie, prześcigające awym 0- 
gniem i blaskiem nawet prawdzi- 
we dyamenty, a przez znawców 
jako jedyne na Świecie uznane. 


~ Premiowane 
26 złotymi i sreb. medalami 


Kolczyki, Pierścienie, Guzy, Szpilki itp. 
od 6 zir. do 20 4r., przedstawiające wa tość 100 do 800 złr. 


Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I., Kolowratring 12. 


Filie : Budapeszt, Andiassygasse 3. Praga, Graben 5. Cenniki gratis i franco. 


yk onik urs. 


g Cieszynem, w której wy- 


do mieszkania w zabudowaiu 


z budynków, wzniesionych na hodowlę świń t dro- 


pobieranego z gospodarstwa instytutu. 

Posada ta jest stałym urzędem z kategoryt urz 
piastuje i jego najbliżsi podpabają pod postanowienia emerytalne ogólne dla 
wych emerytów z 13, października 1871, z 4 
? dla urzędników w krajowych urzędach pomocniczych, a co do dodatków 
po 140 zł. podpada on pod regulacyę £ 8. paśdziernika 1874. Dodatek 
będzie wedle przepisów tejże 
Oprócz austryackiego obywatelstwa, 


urzędów krajowych, a ten, kto ja 


a w szczególności pod normę za8adNiCEĄ, 


samej regulacyń. m 
a ewentualnie także prawa swojsz 


Panów i dzieci, po cenach fabry -|katy, a ornaczone imieniem i adresem fay ZO m. 16 om. wyda 160A om. K BI Kí ÅH S A I JA Slasku kompetent o powyższą posadę winien przedłożyć także dowód wzdakiionka 
cznych polecają brykanta A E o Jouzne, Doubs , daia-| 2 0 m. e Ai AR ERIE s T 3 = 1 do p eload id szkoły i s nadto szczególną wagę w załatwieniu niniejszego 
; ce nnjzupelniejszą rękojmię jakości |vstatnie półokrągłe, poszukuje się > - TLT vika x konkursu mieć będzie znajomość języka polskiego. j , 
GÓRSKI l SZYDŁOWSKI ARN praw Er osel ki ma ua rok 1897 do zakupna. SA a y i S> Ari Rz LE: SWR = DAŃ Psie gantm otrzy nie A, zaś prówyć 
3 À l otmansk ej) ka, któraby przy nżyciu nie odpowiadała PWZTYR I „|w in ie Szanownej publiczności i licznych administracyi Publi- | rok próby, który w razie nominacyt bgdzie im policzon, prócz 
Lwów, plac Maryacki 8 (róg Hetmańsk ej). mus GR Wda aneta WN zgłoszenia: Simon Semler, Holz eres1e JP y yi rok próby Y cy PRZE KE A 


cystycznych z dniem 1. listopada b. r. otwarte 
poleca się Szanownej Publiczności. 


Przyjmuje prenumeratę na wszelkie istniejące gazety po ce- 
nach oryginalnych i odstawia takowe na żądanie do domu. — 
Przyjmuje także ogłoszenia każdej kategoryi do wszechkrajowych 
pism pod najkorzystn'ejszymi warunkami dla P. T Stron. 

Mając wzorowo zorganizowaną administracyę, jakoteż liczne % usialone sto- 
sunki z administracyami poszczególnych gazet, jest w możności wszelkim wymaga- 
niom Szan. Publicznuśc. zadość uczynić — powodując się przytem najuprzejmiej- 
szem obejściem s.ę z P. T. Stronami, oraz punkiualnością i Sumiennością. 


1299 go ci kompetenci, od których tego zażąda kurotorya zakładu sa 


iego Wylsiału krajowego. zobowiązać się będą musieli do ewentualnego wy, = 
dzenia wykładu próbnego. Tacy kompetenci otrzymają zwrot odpowieduich a 
podróży. Prawa do poborów, z powyższą posadą połączonych, nie wstrzymuje 

ób 


"Y stgpienie do służby powinno nastąpić z początkiem drugiego półrocza t. j. 
z dniem 1. marca 1897. "it T Pi 
Prośby wraz z wymaganymi alegaiami winny być wniesione do dnia 6. 
cznia 1897. Do rozpisania niniejszego konkurer ś przyjmowania podań upował 
Wysoki ślązki Wydział krajowy ' 
kuratoryę śląskiej krajowej szkoły rolniczej koeobędzkiej, mającą sie- 
dzibę w Cieszynte. r i 


seią zmienioną na inną. Do nabycia wejgeschaft, Pilsen, Böhmen. 


wszystkich handlach. 
BRZYTWY ARBENZA | Poszakaje się majątki 
do tysiąca morgów obszaru w bli- 


Bardzo piękne 
żywe ryby z ostrzem do wyjmywania 280, ostrza za” 
B- asowe po 85 ot., paski do obciągania od 
sprzedawać będę w dniach przedświątecz-|złr, 1 —, mydlarki, pendzle, lusterka, my- KĘ znać 5 . 
nych, począwszy od 22. igrudnia, taniej| gła do golen a, ctrzymał do wyłącznej |skości kolei i większego miasta. 
Zgłoszenia z dokładnym opisem przyjmuje 
kaneelarya adwokatów Dr. W. Bałabana i 
Dr. A Vogla we Lwowie, ul. Kopernika 


jak na targu. — Handel a f A 
JANA BACZYŃSKIEGO SPIEL ona zazna 
1. 7, I. piętro. 


Lwów, Akademicka i. 5. przyborów myśliwskich i uniformowych ! 


Bieliznę damska, męską i dziecinną “im zezzczAr ZYPwza 


| m a M M 0 


Ubezpieczenia 
budynków, ruchomości, towarow 
i zboża od ognia, 
Ubezpieczenia 


ziemiopłodów od gradobicia, 


Ubezpieczenia 


życia człowieka we wszelkich kom- 
binacyach, przyjmuje dla krakow- 
skiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują: |, 
cych informacyj upoważniony do 
tego przez tę instytucyę 


Dr. Władysław Miłkowski 


w Krakowie, ul. św. Anny i. 2. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


7 ARZAD DÓBR Ostrowezyk, poczta 
Skwarzawa , kupi kocioł parowy uży- 


wany lecz w dobrym stanie , także garni-|kuje posady. Zgłoszenia : Józefa Smutna, 


tur młocarniany 6-konny. 407 


ORTEPIANY i PIANINA z najle- 

pszych fabryk po ceuach nader umiar- 
kowanych z gwarancyą poleca Klaudya 
Markiewiezowa, Lwów, ul. Teatralna l. 
8 H-gie piątro (plac św. Ducha. 
czalnia zupełnie nowych instrumentów 
koncesyonowana szkoła muzyczna w HI. 
oddziałach od początku aż do wydeskona- 
lenia gry. 


eg! samoczynne (automaty .zne) po 
leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 
błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach, Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych. 


RTYSTYCZNY Zakład 


rytowniezy 


A. Zigmunna, Lwów, Sykstuska 14, 
Wykonuje najtaniej : Stam pilie metalowe i 
kauczukowe, monogramy, herby, marki 


pieczątkowe, 
jak najdokładniej i na czas oznaczony. 


ORTEPIAN krótki tanio, 
gotówkę 


torego 16 (wchód z ulicy Szymona 2). 
3 żytościami, na I. piętrze, 


jecia, ulica Szelińskiego l. 8 (Grodeckie, 
blisko tramwaju konnego i elektrycznego). 


ODLINĘ, smerekę, sosnę i dęby więk- ł sadowych, poleca się. Adres: 
J szą ilość poszukuje. J. G., Tiuskawiee Mirski, Steyj-Sokoków. ię. 


AUCZYCIEL Dr. fil. jak najlepiej po 
łeeony, przygotowuje u:zniów do SZA 
minów prywatnych. Poszukuje ROBA 
H. Lwów, poste róstante. 


PNA medalami tutki Niemo ER: wszelkie instramenta muzy- 


jowskiego sa wszędzie do nabycia. 


Łyczaków 15. 


GAZETA NARODOWA z Cznartku dnia 17. Grudnia 1896. Nr. 350 


„ALOSZE PETERSBURSKIE 


męski, damskie ł dziecięce 
sprzedaje po cenach fabrycznych 1028 


STANISLAW GABRIEL, Lwów, plac Halick 3. 


Tovary kolonialne 


Ocyle stalowe 


H 100 sztuk złr. 5—, Ocyle ze 


i stalowymi żyłkami Nr. 1 zir. 
i owoce południowe 1:50, NE 2 złr. 170. Ocyle 
w najprzedniejszej jakości | zwykłe Nr. 1 95 ct, Nr. 2 zir. 


1-05. Maszynki do strzyżenia 
bydła zł. 2:20, do koni zł. 250. 


Pochodnie naftowe 


złr. 215, wahadłowe złr. 3'—, 


Latarnie naftowe 
gospodarcze złr. 240 — poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki. 


w handlu 1920 


St. Markiewicza go Le09i6. 


a l] 
jj 


pł L 
NAP]. 
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AUCZYCIELKA do przedmiotów s:kol- 
nych, muzyki i francuskiego. poszu- 


N 


właścicielka kamienicy, dla nauczycielki, 
416 


Wypoży- tury polskiej i uiemieckiej, do konweraa- 


sztance , klisze i cyzylacye,|wu koni, 


pianino zajw gospodarstwach. Biegły i 
lub w zamianie za fortepianjw różnych kulturah, odbywszy pr.ktykę 
poleca Karol Marecki (st:rszy) ulica Ba-|pod prof. Wp. Pankowskim. Poleca Się i 


POKOJE z nyżą, kuchnią i przynale-|rodowej*. 
zaraz do na-|- 


PODA przyzwoita panna , uzdo!nionaą 
w krawieczyźnie według kroju fran- 
euskiego, nadto może być użyta do lek- 


À. OAN - 


koncesyonowane przez c. k. ministeratwo 


Biuro Gazet i Orlosui" 


cyi z małemi dziećmi lub za pannę do to- 


warzystwa, poszukuje umieszzzenia. ta 
dziela z grzeeznaści: Admini- 
s, 1 ai Nkódowój. 417 |jedyne chrześcijańskie we Lwowie, ulica 


Kilińskiego 2. (obok kawiarni wiedeńskiej) 
poleca się uprzejmie z rozpoczęciem No- 
wego Roku nadał do usług, Przyjmuje 
prenumeratę na czasopisma polityczne, 
naukowe, humorystyczne, pisma illustro- 
wane i żurnale mód we wszystkich języ- 
kach. Sprzedaż pojedynczych egzemplarzy 
bardzo wielu pism Kalendarze rozmaite. 
Mając ustalone stosunki z wszystkiemi 


Masło i mięso. 


Wysyłam codziennie świeże masło w 5-cio 

klg paczkach opł«tnie za zaliczką +1. 4:50, 

mięso wołowe tylne lub gesiną 220, bara- 
ning 110, C. Teifer, Zaleszezyki. 


KONOM biegły w uprawie roli, hodo 
wli ipwonta zy, tudzież miłośnik cho- 
obznajomiony z weterynaryą i 
jakoteż prowadzeniem rege- 
a od 16 lat pracuje 
praktyczny 


znaczniejszemi wydawnictwami, jestem w 
stan'e zamówione u mnie pisma dostarczać 
najwcześniej i regularnie, 
domu moimi kolporterami. 


hm’ elarnią na żądanie i do 
e , 


strów. Liczy lat 34, 


na żądarie przedkłada odpowiedna świa- 
deectwa. Adres: Administracya i Na- 


ĄDOLF GEIPEL 


w SŚchónbach-Stadł (Czechy) 
wyrabia i dostarcza uznane przez muzy- 
kalne powagi, znakomite |nstrumenta mu- 
End Mhl i struny wszelkich gatunków, Do- 


onałe cytry o czystym , miękkim tonie, 
+J. KAPRALIK 


z ozdobami z kwiatów. Artystycznie wy” 
Lwów, ulica Skarbkowska 


EE: DÓĽR posiadający stndya 
è rólujcze, dłuższą praktykę, biegły 
w załatwianiu spraw administracy j- 


konane skrzypce, klarnety, fiety, trąby, 
czynele, smyczki itd. pod gwarancyą. Re- 
peracye wszelkie załatwia się tanjo i we- 
dle prawideł sztuki Liczne listy pochwal- 
czne i samogrające. Cenniki bezpłatnie.|ne dołączam do moich ilustrowanych cen- 


ię oo ka RA b — ników. TICOTT Ok a] POMOTE De RS 1335 
stawcy Czapki, tanio sprzedam a| - EGO (JF poj 
M Ibn stoiciel Hanak, 3 jÈ Patentowany z zolede! 
n 000 tatek nieklejonych z doskonała S z Z a 0 
francuskiej bibułki po złr. 1 1|% = 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów |% z 
„Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta france.| 8 S polecam 1322 
Ę ielizi wybór 
Fotografie najpiękniejszych kobiet. | R 1 a 
Wielka wysyłka na próbę 70 et. Katalogi| © N- obrazków świętych 
ze wspaniałemi nowościami za 80 ct wi El 
markach sł p. 'Mendelg, Buda- |%- arkuszowych, kartonowych, ko- 
gh Ap ieS renkowych, z polsktemi modli: 
Koce * konie, własnego wyrobu HWA l pn (WIE Wo tewkami lub bez, 100 szink ct. 


z owczej wełny, duże, moe 
ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lub 
żółte z czarnem, po zł. 650 aztuka sprze- 
daje Dwór Łapszyu — Brzeżany. 


Jedynie pragdziwą 
Masę francuską, 


i prawdziwe 


Lakiery bursztynowe 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. 


Cenniki odwrotną poeztą. 


Powszechnie 
uznane 
jako najlepsze 


noszące 


prawnie 


markę 


składach płócien 


towarów 
krajowych i 


ua un 


pr Hau 


a a a a u a a m m a u a 


R. MOWAĆ, 
nata u 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kos ocki. 


Kolnierzyki, Manszety i Koszule 


M. RA & LOWENS 


Sprzedażą puJedynczą nie zodmiujemy się. 


pm HH O © © © p Z Z BE Z M ME © : 
NNUNEZZUBACUERCEMENU BEAN Z 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym Środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 


MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "YBĘ 
Jena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 ułr. waluty austr. 


Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i KE MAE ołowianą „A. Moll“. 


Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na musskuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyreźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban. 


zj 70» 30, 40, 50, 60, ’ złr. 1,120i 
wyżej. 


MEDALIKI 


tuzia $ ct, 19, 12, 15, 20 ct. itd. 


przeciw 
ślizganiu się na lodzie 


mieżuiiermie praktyczyny, zasingujący na 
I mit AE przed wszystkimi innymi. 


est lekki małe. nie psuje obca a, nie po- z 
tr.eba go stamtąd usuwać i just "zupełnie Móżańce 
niewidoczny. kite, "na dricie, Ttuzia et 50, 60, 


Za nadesłaniem 6) et. po-yłam pocztą 
franco. Także za p.braniem pocztowem 
C. A. Stanek jun., Reichenberg. 


(dsprzedającym udzielamy opustu. 


HERBATA. 
Deters & Duncker, Hamburg 


wysyłaja za zaliezką foo w oryg. pusz 
kach blaszanych 8 netto 4 kilo: Herbat. 
galicyjska mięszaca za puszkę złr 8'- 
Rosyjska mięsz. złr. 12* —. Cena za puszkę. 


70, zir. 1:20, 1:50, 1:80. 


Książki do naboźgistea 


idla każdeso stanu i wieku od 40 
et. i wyżej, — Na żądanie odsyłam 
wz ry odwrotną pocztą. 


Lwów, ul. Kopernika 2 


C z” KA 


LECZE! 


strzeżona 


z LWem 


i handlach modnych 


męskich 
z granicznych. 
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TEIN, PRAG VII 
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Tylko prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest erzeł i firma A.Moell. 


MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


7549 


Su s a m 5 s m s 0 u su Bū apn unne u 


Mineenty l TCID 


BEKANEKAEZABEEAWEANKE 


a NE AK AO M na m AA 


NA BOZE DRZEWKO! 


poleca 39-ciokrotnie premiowana 


Fabryka parowa pierników H. Czyńskiej 
przedtem L. Czyańskiego 
swe składy bogato zaopatrzone 


w pierniki i figurki 


we Lwowie przy ulicy Halickiej 8 i przy ulicy Akademickiej 
w Krakowie Sukiennice 23. 


1287 


Wyroby fabryki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych han- 
dlach korzennych, Wszelkie zamówienia wykonują się odwrotuą pocztą 


Herbatę Congou 3 z „ zdr. 2— za kilo 
Moning Congeu aE lubiana Ww Rosji) . e AB 4,7 - 
Moning Congon najprzedniejsza ą * - „Madre _, 


Pakiing Congou z małym liściem 
rozsyła Pm hórkat 


AA. WH. = A T NID E. 


król. prusk: nadworny dostawca, Berno (Morawa). 1270 
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NOWOŚĆ. 


Reformowany 


| 
Nov UD mumia gsiażdzisty zegarek gamm 


SEA © RVICH WATCH COM PA NY 


Znak ochronny 
J. RIX 


Refo mowanych zegarków z po- 
wodu nowej, dziwnej, mieszaniny 
metalu, niemogą odróżnić od praw- 
dziwych złotych zegarków nawet 
znawcy, tak pod względem wy- 
glądania, jak szlachetnej artysty- 
cznej roboty Pirzyjm'jemy zà ro- 
formowane zegarki Norvich Wat h 
Co. najdalej idące poręczenie, że zj 

nigdy nie zatracą swego podo- "ANS 
bieństwa złota, ponieważ złoto 
reformo ane nie jest zewnętrznem 
pozłoceniem lub platerowaniem, 
lecz jednakowa barwa złota jak 
zew iątrz przechodzi na wskróś 
prze. cały metal i wytrzymnje 
nawet kwasy zarówno, jak praw 
dz'we złoto, Wnętrze reformowa: 
nego zegarka jest z taką punktu- 

alną dokładnością wykonane, h 

poirzebującemu dokładny i pewny 
zegarek mużemy go najgoręej 
polecić. Do każdego zegarka do 

żącza się 3 letnie pisemne poręcz. 

Każdy kupujący ma prawo zażądać zwrotu pieniędzy w przeciągn 8 dni, jè- 
żeliby n.sz zegarek reformowany nie odpowia łał jego Życzeniu. Za to przyj- 
muje podpisana od £0 lat istniejąca protokołowana firma zupełną  porękę, 

Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę. 


Anton Rix & Bruder, Wien II2, Praterstrasse 16 | 


we własnym domu. Ostrzega się przed naśladowaniem. 


Jedna cena z łr. 6:50. 
z wnętrz. kotwice. i 8 koper- 
tami (savone tte). 

Znak ochronny Rix. 
Łańcuszek 5; portowy 
zZ refor. złotu 1 złr. 

uma 


Jedną cena złr. 6:50- 
z wnótrz. kotwie. i 8 koper Œ 
tami (savonette). 

Znak ochronny Rix. 
Fańcaszeck sportowy 
% reform. złota 1 złr. 
o ZE NS 


neman v a uko 


| a ę 


5 nagród w łącznej kwocie 200 koron. 


NAKŁADEM KSIEGARNI POD FIRMĄ 
P. STARZY E, Lwów, Rynek I. 14, 


wysze l? 


Bia m e tal Nida O. EE JB =o a uż 


ILUSTROWANY KALENDARZ HUMORYSTYCZNY na rok 1897, 


zawierający działy : informacyjny, humorystyczny i literneki, zastosowany do 
potrzeb; stańczyków, demokratów, radykałów, socyalistów, ludowców i wogóle 
wszelkich kutegoryj polityków. EG” Nabywcy kalen-arza słaży prawo stara- 
nia się o jedną z pięciu nagród za rozwiązanie w nim umieszczonej szarady 
p Y łącznej kwocie 20 koron ustanowionych. Cena kalendarza tylko 50 ct. 
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Prenumerata Tygodnika illutrowanego vyn'si w Krako- 


sylka pocztowa; kwartalnie zł. 375. półrocznie zł 7:60, rocznie 
zł. 15 — Nadsyłać prenumeratę najlepiej do Księgarni Gebethne- 
ra i Sp. w Krakowie. — Prenumeratę przyjmują wszys kie ksio- 
g rmie, trafiki i biura dzienników. 


„ 


TOBAGO AA MEJ * WZ RZEP EREE EREA EAA 17. 
<a, + Po WZOGRA 


ROZWIĄZANIA 


stosunku komisowego z wiedeńską firmą 


| WA METROPOLE] 


we 250 (hagaz Hausmana 8) ul. Sykstuska 6 


Cenę dywanów perskich, smyrneń- 

skich jak i wielu innych europejskich 

angielskich , brukselskich dywanów 

salonowych. i ściennych, chodników, 

francuskich gobelinów, kap na stoły 

i łóżka, kołder, koców, der na konie 
i sanie itd. 


Zniżono cenę o 30, 40, 60, ba nawet 68°% 


Najlepsza sposobność do nabyvia 


“ podarków na Gwiazdkę i Nowy rok. 


Resztki chodników, materyj meblowych, jakoteż 
dywanów z małemi wadami bajecznie tanio. 


Lokal i urządzenie ewentualnie i skład towarów natychmiast całkowi- 
cie lub częściowo wyjątkowo tanio do nabycia. Dla ulgi na spłaty wedle 


umowy. 
E. M. Bernfeld 
właściciel magazynu Au Louvrea 


b. komisjoner wiedeńskiej firmy Teppishhaus 
Metropole 
Lwów, ulica Sykstuska l. 6 
Proszę uważać na adres. (pasaż Hauamanna). 


Ilustrowane ceaniki 
gratis i franco. 


EEEE 


wie kwartalnie zł. 330; we Lwowie: kwartalnie zł. 360. Z prze- 


a w ak A EK PAAA ene D dna WMA doi Cad 2 © 


LYWIECKA FABRYKA SUKNA 


„BoOSuckEi, IzZossuth., ITamockzi* 
(poczta i telegr. Zywiec) 
wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wchodzące jakoto : 
sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla 
Szkół, Sokołów, Straże Bu owych, Skarbowości, Wojska i t. p., 
korty, szewioty, palmerstony i t. p. na ubrania cywilne, tkaniny 
z wełny czesankowej e ke). wielbłądziej i t. d., uznane przez 
znawców jako wyrobione 
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie. 
Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to- 


waru w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany być może 
z pierwszej ręki: 


JES po cenach fabrycznych "JPE 
= Skrzradach gróv nych: 


«4, We Lwowie w składzie fabrycznym na Galicyę wschodnią i Bukowinę 
w magazynie sukna i towarów wałnianych modnych firmy B. Mikuliński & L. 
Krokowski na placu Maryackim, hotel Źorża. 

2) W Krakowie w składzie fabrycznym na Galicyę zachodnią (kierownik 
p. 8. Łysakowski) w Razarze krajowym na uiicy Wiślnej i św. Anny. 

3) W Nowym Sączu w składzie fabrycznym, w domu Wp. Baczyńskiego 
przy ulicy Jagiellońskiej (kierownik p, Chełmoński). 

4) W Stanisławowie w składzie fabrycznym na obwód stanisławowski 
(kierownik p. M. Sierakowski) przy ul. Kaźmierzowskiej, dom Wgo Dankiewicza 

Składy te rą w stosunku z najlepszymi krawcami miejscowymi , którzy zobo- 
wiązali się wykonywać roboty według cen możliwie umiarkowanych. 

Fabryka kupuje od producentów wełnę krajową i prosi o olerty. 
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; ZJ arty i PERŁY 


tak mowe jakoteż ocasion 
zawsze w wielkim wyborze u 


ERNA DĄBROWSKIEGO $ 


Lwów, Teutralna 1 
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„Halifax* dobre 


i sk F 20 


„Halifax, bardzo dobre, polerowane - - . 5 : ns i i) 
„Halifax" z szerokimi nożami, polerowane b : : e - „m «au RÓŻ" 4W 
Halifax“ niklowane Z wąskimi nożami : > - FE 
„ Halifax" niklowane z szerokimi ; nożami z a . no. 0— e 
„Halifax* damskie nieniklowane : . . . wine 130 2 
„Halifax“ damskie niklowana è ; EA a 
"Halifax" systemu „Jackson Heines“ niklowano r - no» 550 52 
„Jackson Haines“ niklowane . è . . = waBBO |AŃ 
„Jackson Haines* niklowane wklęsłe noże . on 650 4 
„Mercur* , „Helvetia“, „Primus“ zwykłe a > . 5 on 260 z 
dtto  :niklowone, z szerokint nożami, damskie . . nn 5— 
„Baltia“ niklowane, szerokie noże š A „pf | 
Paski do łyżew jedna para n —30 


poleca PIOTR CHRZĄSTOWSKI handel żelazny 


we Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
XEXAXEXE 
0. k. uprzy w. galicyjski akcyjny 


8 BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 
KANTOR WYMIANY 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddzial depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 

Ze opłatą 25 do 35 zł. w. w. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty, W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzajn depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


Baena amanan 
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KRALL (Orientalina 


Białe i piękne ręce! 
Puder w płynie 


Najbardziej czerwone i A 
m twarzy piękną i 


pierzchwięte ręże wybielej 
i wydelikatnieją pić kilka” 

przyjerorą bgołość, odświe- 
ła i kongers ue; Cena 1 zł. 


Dentolińa 


KREMEM ROSLINNYM 
niezrównane. najlepsza glicerynowa pasta 
my z twarzy. Cena 60 et, wowania dziąseł. — Cena 25 ct 
otrzymuje się przez rozpylanie 
niuzne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 


Słoik 80 et. 
Usuwa piegi, opalenie sło- w tubkach 
—_ ma 1 R. 
KADZIDŁA SOSNOWEGO. 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 


Mydlo kosmetyczne 
neeziie i żółto-brunatne pla- do czyszzzenia zębów i Eri 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie= 
toby piarsiowe. 


Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


kydio z igieł sosnowych tie Szy wptywa ra 


t JAN IHNATONICT 


i LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Helicka 11, 
KRAKÓW: Sukiennice |. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


O RĘUSOSAGOSZS ASO SOG OS PSOE PG EG ASS AS ZE AG 5 ZĘ ZG ZĘ ESS AK ES ES AG AS 25 
~ Z drukarni i litografii Pillera i Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


m na 


centów. 
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